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Plenarne posiedzenia 
' 

komitetów wojewódzkich PZPR 
WARSZAW A, 10. 2. 

Odbywają 6lę obecnie plenarne posiedzenia komitetów 
wojewódU!:ich Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, w 
których biorą równlet udział członkowie najwyższych 
wład7. partyjnych. Tematem obrad 6ą aktualne zagadnienia 
pracy partyjnej na wsi. 

GŁOS ROBOTNICZY 
W Prusi110\'7icach powstała 

spółdzielnia produkcyjna 
W dniu 9 bm. w gromadzie Prusinowice, gminy Zadzim '" pow. sieradzkim, powstala 

t1półd1lelnla produkcyjna. Przystąpiło do niej 15 małorolnych i średniorolnych chłopów, 
deklarując 75 ha do wspólnej uprawy. Poza tym spółdzielcy z Prusln-0wic postanowili 
zagospodarować kilkadzies iąt hektarów odłogów. ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE3 

Inicjatorem założenia spółdzielni był sołtys Jan Łui<aslewlcz oraz Mieczysław Lis, któ­
rzy wszystkie wolne chwile poświęcali pracy uświadamiającej wśród swych sąsiadów. 

Po.;ledzenia plenarne odbyły się już w Poznaniu, Szcze-
cinie I w Kielcach. • 

Na cześć li Zjazdu 

NR 35 (21177) ROK X 

partii 

ł:.OO;t, CZWARTEK 11 LUTEGO 1954 ROKU CENA 15 GR 
Przewodniczącym nowozorganizowanej spó ldzielni został Kazimierz Kujawiak, do za­

rządu zaś weszli Czeslaw Stelmasiak i Antoni Kopczyński, 

Min. Mołotow przedstawia projekt 
województwa ogólnoeuropejskiego układu 

produkują coraz wi~cej mate~iał6~ o bezpieczeństwie zbiorowym 
dla potrzeb wsi pracu1ące1 • · 

• Robotnicy Lodzi . I Polska a problem niemiecki 

Niewzruszona jest wiara 
w zwycił}słwo obozu pokoju 

Robotnicy Łodzi ł woJew6dztwa ustawicznie wzma1a,ją 
1We wysiłki w walce o pnedtermlnowe wykonanie zobo· 
wl!lzafl przedzjazdowych, a tym samym o lepsze uopa­
tnenle ludzi pracy miast I wai w materiały włókiennicze. 
Wiele nauych zakładów wydatnie zwiększyło produkcję dla 
potrzeb pracującej wsi. 

dukcji. Pragną one, aby pracu­
jąca wieś zadowolona była i 
ich pracy. Wśród tkaczek wy· 
ró:lniają się: Apolonia Błasz­
czyk, Maria Włodarczyk, Sta­
nisława Kaczmarek i wiele 
Innych, 

Na wyró:lnlenle zasługują 
równlet drukane, którzy tros· 
kliwie czuY{ają nad bezbłędno­
ścią druku: Hieronim Clepłlń· 
1kl, Paweł Pawllc, Władyrlaw 
Plewiński. Ich produkcja zali­
czana jest wyłącznie do I ga­
tunku. 

Załoga oddziału Ili ZPW Im. 

· I tak w ramach Czynu 
Przedzjazdowel(o załoga od· 
dllalu V ZPW im. STRUGA 
wyprodukowała około 9 tys. 
sztuk wielokolorowych chustek 
na głowę tzw. „marynusek", 
W trosce o podniesienie este. 

tyki produkcji, robotnicy tego 
oddziału czynią przygotowa­
n la do produkowania chu·stek 
z frędzlami. 

STRUGA produkuje duże chu· 
sty wełniane do okrywani-a o 
rozmiarach 180X 190 cm. :'.ho­
sty te cieszą się szczególnym 
powodzeniem u kobiet wiej­
skich. W bieżącym miesiącu 
rozpoc1ęto produkcję O no­
wych wzorów takich chust. 

W oddziale tym wyróżniają 
~lę tkacze ręcrnl: Miec-zyslaw 
Mikołajczyk, wykonujący 129 Wszystkie tkaczki nieustan­

nie podnoHą swe wysiłki w 
walce o wysoką jakość pro- (Dalszy cląg na str. 2) 

Przed powiatowymi i dzielnicowymi 
konłerencjami PZPR 

ZblltaJl\ się powiatowe l dzielnicowe 
konferencje partyjne, na których 

wybierać będziemy delegatów na n zjazd 
naszej parli!. Głównym zadaniem konfe­
rencji będ'l.\e ocenić, o Ile aktyw partyj­
ny naszego miasta i województwa pDY· 
'1fłlOiJ sobfe wytyczne IX l'lcmun KC I Ja­
ki wyraz znalazło to w codziennej pracy 
fabrycznych i wiejskich organizacji par­
tyjnych. 
Minęło już sporo czasu od chwili, kiedy 

członkowie naszej partii zapoznali się z re­
feratem tow. Bieruta, nakreślającym drogi 
przyspieszenia wzrostu dobrobytu mas 
pracujących i z tezami przedzjazdowymi. 
Na tysiącach zebrali partyjnych dyskuto· 
wallśmy nad tym, Jakie wnioski wynika­
ją z programu nakreślonego przez partię 
na najbliższe dwa lata dla każdego z og­
niw par\ii, dla' każdego z nas. Rosło poczu­
cie od pow\edzial n ości członków partii z 
fabryk za uma.cuianle sojuszu z chlopem 
pracującym nasugo województwa, krysta­
Uzowały się formy pomocy dla organizacji 
partyjnych na wsi. Mówili o tym w toku 
dyskusji towarzysze z WZl'B l Maja, ZPO 
Im. Fornalskiej, ZPB Im. MarchJewskie&o 
I wielu Innych fabryk Lodzi. Lepiej nii 
dotąd dostrzegły gromadzkie organizacje 
partyjne obowiązek troski o wzrost pro­
dulr.cjl w indywidualnej gospodarce chłop­
skiej, o stale ograniczanie wyzysku ku­
łackiego, o dalszy wzrost ilości i umacnia­
nie wewnętrzne spółdzielni produkcyj­
nych. 

Mówili towarzysze z ZPB Im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej l Zl'W im. ltcymoota o 
potrzebie walki o wyższą jakość produk­
cji, o oszczędność. Na zebraniach partyj. 
nych w zakładach drobnej wytwórczości 
podkreślono konieczność większej troski o 
potrzeby konsumenta, o produkowanie po­
szukiwanych na. rynku artykułów pierw­
szej potrzeby, 

Towarzysze z MHD, PSS, PZGS słusznie 
krytykowali częstu jeszcze nieuprzejmy 
stosunek sprzedawców do kupujących, 
wskazywali na potrzebę dokonywania głę­
bokiej oceny potrzeb terenu, na którym 
działa dana placówka handlowa. 

Wiele miejsca w dyskusji przedzjazdo­
wej poświęcono doskonaleniu stylu pracy 
party jueJ, podnoszeniu poziomu życia we­
wnątrzparly jnego I umacnianiu więzi z 
masami bezpartyjnych. W ZPDz Im. J.<'in­
dcra wysunięto przed egzekutywą organi­
zac.11 party jneJ postulat . ścislCll'O przestrze· 
canla nsady kolcgialooścJ kierownictwa, 
w wielu organizacjach party Jnych kryty­
kowano słabości szkolenia party Jnego i a­
ll'itacji party lneJ. 

Na wiciu zebraniach podkreślano ko-
11ieczność ścislego przestrzegania zasad de· 
lllokracjl wewnąlnpartyjncj, podnoszenia 
aktywności członków partii drogą zlecania 
Im u.dań party jnycll, drogą uieskrępowa­
neao rozwoju krytyki na zebraniach par­
tyjn?th. Na zebraniach wiejskich organi­
zacji partyjnych szczególny nacisk kładzio­
no na p0\r:zcbę likwidacji „białych plam", 
budowy nowych grup kandydackich, za­
kładania 11owych spółdzielni produkcyj­
nych. 

Wnioski wysunięte w czasie dyskusji 
stawały się podstawą planu pracy organi­
zacji partyjnych, ustalano sposoby Ich re­
alizacji, terminy Ich wykonania. Jes\ rze­
czą Instancji partyjnych śledzić wprowa­
dzenie w życic wniosków, jakie padły na 
-zebraniach dyskusyjnych, dopllnować, aby 
hden z nich nie zo,tal zlekceważony. O· 
becnle na powiatowych i dzielnicowych 
konlerenC1jach partyjnyeh naJeżaloby się 
w pierwszym rzędzie zająć podsumowa­
niem dotychczasowego dorobku w tej 
dziedzinie. 

Chodzi o to, aiehy dclegad na konreren­
cje partyjne mówili nic tylko o ZADl\­
NlACH, Jakie spoczywają na Ich organi­
zacjach partyjnych, air aby podstawowa 

czt:ść Ich przem6włeń dotyczyła PRAK­
T'l:'CZNEJ RE/lLIZACJl zadań wysunię­
tych przez IX Plenum KC i dyskusję 
pr:iedzJazduwą. 

W niektórych dziedzinach dorobek ten 
Jest niemały. Wiele fabryk łódzkich realizuje 
już pomyślnie szefostwo nad gminami wcho­
dzącymi w skład pięciu powiatów Wojewódl· 
twa łódzkiego. Dokładna analiza politycz­
na podopiecznych gromad dokonana np. 
na plenum KD PZPR Sródmieścle-Prawa, 
poważnie ułatwiła organizacjom partyj­
nym tej dzielnicy zorientowanie się w za­
daniach I przystąpienie do Ich realizacji. 
Komitet Powiatowy w Lodzi ma już pew· 
ne doświadczenia w walce z „bialymi pla­
mami''. Podobnie jest, Jeśli idzie o inne 
kompleksy zagadnień, na które zwracało 
uwagę IX Plenum. 

Jednak są jeszcze organizacje partyjne, 
l<tóre nie wyszły dotąd poza stadium wy­
tyczania zadali, planowania i dyskusji. 

Wiele organizacji partyjnych niedostate· 
cznie jeszcze zrozumiało, że w parze ze 
studiowaniem uchwal IX Plenum iść mu­
si WALKA O PELNE WCIELANIE W 
ŻYCIE zawartych w nich postanowień. l 
tak np. ole polepszył się dotąd styl pracy 
egzekutywy w ZPDz Im. Fludera, w 
WZPB 1 Maja nadal nie zapoznaje si~ za­
łogi ze sprawozdaniami ekip lączności 
miasta ze wsią, w wielu fabryl<ach nie 
pracuje się z robotnikami doJeżdżaJącyml 
ze wsi. Niektóre fabryczne organizacje 
partyjne nie dostrzegają jeszcze rezerw 
wzrostu swoich szeregów, nie dostrzegają 
przodujących łudzi swojego zakładu, przo­
downików Czynu Zjazdowego, aktywistów 
pracy społecznej. 

Powiatowe I dzielnicowe konferencje 
partyjne powinny przyczynić się do zer· 
wania. z tym stanem rzeczy. Ambicją każ­
dej organizacji partyjnej powinno być po­
witanie Zjazdu poważnym dorobkiem w 
walce o przyspie~enle wzrostu stopy ży­
ciowej ludzi pracy. 

Zakres spraw, które poruszane btdą na 
konferencjach partyjnych, jest bardzo sze­
roki. l.\lyślą przewodnią, która przewijać 
się powinna przez całokształt obrad, jest 
zagadnienie sojuszu robotnlno - chłopskie­
go, sprawa odpowiedzialności klasy robot­
niczej za jego umacnia.nie, sprawa wzrostu 
produkcji przemysłowej i rolniczej, spra­
wa ograniczania kułactwa na wsi, rozbu· 
dowy spółdzielczości produkcyJnel, sprawa 
stałego polepszania pracy partyjnej. 

Jednak każda powiatowa czy dzielnico­
wa organizacja partyjna ma swoje specy­
ficzne problemy, bolączki I osiągnięcia, 
Dlatego delegaci na konferencję powinni 
starać się o uwypuklenie tych charaktery­
stycznych dla swojego terenu spraw. Np. 
na konferencji Dzielnicy Staromiejska na 
szczególnie obszerne potraktowanie zasł u­
guje sprawa walki o jakość produkcji, kon­
ferencja Dzielnicy Sródmleścle ma do 
przedyskutowania m. in. niezwykłe waż­
ny problem pracy partyjnej w handlu I 
drobnej wytwórczości, a Sródmleścle-Le­
wa - zagadnienie wychowania nowych kadr 
ludowej inteligencji, ksztalcących się oa 
wyższych uczelniach. 

Podobnie w powiecie włeluńsklm wysu­
wa się na czoło zagadnienie walki z „bia­
łymi plamami'", w powiecie rawsko-mazo­
wieckirn oprócz tego sprawa hodowli itp. 

Powiatowe I dzielnicowe konferencje 
partyjne powinny stać się okazją do pod­
sumowania pierwszego etapu pracy dziel ą­
cej nas od IX Plenum l{C PZPR, powinn:1• 
one jednocześnie na podstawie analizy do­
tychczasowych niedociągnięć wysnuć wnio­
ski do dalszej pracy, aby. witając li Zjazd 
partii, każda organizacja party jnit w Lodzi 
I wo.lf'wództwic łódzkim moirła wykazaf 
się wkładem swej pracy w dzielo umoc­
nienia sojn'Zu robotniczo - chłopskiego. w 
clzielo szybkiego wzrostu dobrobytu mas 
pracujących. 

w Europie 
Na 15 posiedzeniu konferencji młn istr6w spraw zarranler:nyeh cztere4!h mocs.rstw 

w dniu 10 bm. minister apraw mgranicmYch ZSRR W. M. Mołotow przedstawi! projekt 
zawierający podstawowe zasady ogólnoeuropejskiego układu o bezpleczelislwie zbioro· 
wym w Europie.. Projekt ten brzmi: 

OGÓLNOEUROPEJSKI UKŁAD O BEZPIECZEIQ'STWIE 
ZBIOROWYM W EUROPIE 

Oświadnenie 
min. Mołotowa 

na 14 posied'leniu 
oraz przebieg dyskusji 

patrz str. 3 

Nie wolno 
zwalniać 

tempa pracy 
- Grypa ~zaleje, fala mro­

zów - oto przyczyny nlewy­
konyw.ania planu na luty przez 
tkalnię na5;1ych 7.ak ładów 
tak twierdzą niektórzy towa­
rzy&Ze z ZPB im. Waltera. 

Mrozy i grypa szalały rów­
nież w styczniu, a tkalnia ' 
wówczas z nadwyżką wykony­
wała swoje zadania. Plan mie­
sięczny wstał zreah.zowany 
przed terminem. 

Zwalanie winy za spadek 
produkcji na mróz i grypę 
jest bardzo wygOD.ł.le. Przy­
czyny obniienia produkcji ~ą 

jednak inne. 
Obok siebie pracują zespoły 

majstrów Włodarczyka i To­
maszewskiego, Kołatka. No­
waczyka i Plusa. Zespoły te 
pracują na jednakowym par­
ku maszynowym, w jednako­
wych warunkach klimaty;;L· 
nych, a jednak ... 

Oto zespól Włodarrzyka wy­
konuje swój plan w 1211.6 
proc„ 7.espół Tomaszewskiego 
w 105,9 proc„ a zespoł;v maj­
strów Kołatka . Nowac•yka I 
Plusa nie wypełniaj\ swych 
r~darl. 

Dlaczego trzech wymienio­
nych majstrów nie wykonuje 
swych planów? 

PO P IERWSZE: nie dbają 
oni o podniesienie wydajnośc! 
pracy przez poszczególne 
tkaczki. 

PO DRUGIE: nie troszczą 
&ię o rzetelne przeprowadzanie 
remontów krosien. 

PO TRZECIE: nie stosują 
metody żandarowej. 

A szkoda, że właśnie na te 
fakty nie zwraca dostatecznej 
uwagi kierownictwo tkalni. 

Wnlosek: Trzeba szybko 
skończyć z narzekaniem na 
mrozy i grypę. Tkalnia ZPB 
im. W11.ltera może wypełni~ 
swe zadania. Swiadozl\ o tym 
najlepiej przykłady majslrów 
Włodarczyka I Tomaszewskie­
go, które z nadwyżk- realizu­
ją swe zadania planowe, 

(podstawowe zasady) 

W celu zapewnienia pokoju I 
bezpieczeństwa oraz dl.a zapo­
bieżenia agresji przeciwko ja­
kiemukolwiek państwu w Eu· 
ropie, w celu zacieśnienia 
współpracy międzynarodowej 
z!!odnie z zasadami poszano­
wania niezawisłości I suweren­
ności państw, Jak również nie· 

Ingerencji w ich sprawy wew· 
nętrzne, w dążeniu do tego, by 
zapobiec tworzeniu się ugru­
powań jednych państw euro· 
pejskich przeciwko Innym pań 
stwom europejskim, wywołu­
jących napięcie I tarcia w sto· 
sunkach między krajami, orai 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przodownik 
Czynu Przedzjazdoweqo 

Micha! Pilarski by! do niedawna tkaczem. Ten zdolny 
robotnik po pneszkolen.iu awansował na majstra w Po· 
ludniowo-Łódzkich Zak!adach Przemyslu Pasmanteryj­
nego. Pilarski nie zawiódl na nowym stanowisku. Jego 
zespól wykona! plan za styczeń na 2 I pól dnia przed 
terminem. To osiqgnięcte 
jest wynikiem kolektyw• 
ne; pracy wszystkich tka· 
czy. Każdy z nich przekra• 
cza planowanq i!o§ć I jakość 
produkcji zgodnie z po. 
wziętym zobowiqzaniem na 
cześć I I Zjazdu partit Ta· 
kie postanowienie podjqł 
zespól razem z majstrem 
Pilarskim, który ponadto 
zloiyl przyrzeczenie utrzy­
mywać park maszynowy 
we wzorowym porządku. 
Wyniki produkcyjne 
~wiadaq, ie slowa do· 

trzymu;e. 

Scel ba 
utworzył· 

nowy rząd 
włoski 

RZYM, 10. 2. 

Prędzej dostarczyć 
ziarno kwalifik:owane 

W środę w!ec2-0rem b. mi­
nister spraw wewnętrznych 

rządu de Gasperi'ego - Ma­
rlo Scelba utworzył gabinet 
koalicyjny, składający się z 
chrześc ijańskich demokratów, 
prawicowych socjalistów I li­
berałów. • 

pracu1ącym chłopom Scclba został przyjęty przez 
prezydenta Republiki Włoskiej 
Einaudi'ego, któremu przed­
stawił listę nowego rządu. 

Z roku na rok zwlękua się iloś.' chłopów siejących t.łar­
nem kwalifikowanym. Jest to szczególnie ważne w chwili 
obecnej. k iedy cały kraj zwnca uwagę na podniesienie 
wydajności produkcji rolnlct.ej. 

Dużą rolę w dostarczaniu 
dobrego ziarna siewnego od­
grywają specjalnie wytypowa­
ne do tego celu tzw. ;ospoda.r- . 
stwa reprodukcyjne. Od wła­
ściwego doboru tych gospo­
darstw zależy zaopatrzenie 
chłopstwa pracującego w ziar· 
no kwalifikowane w następ· 
nym roku. Sprawdzanie i.ta­
rych i typowanie nowych 
ęospodarstw reprodukcyjnych 
przebiega jednakże ospale na 
terenie województwa. \.V K11t­
nowsklem zaś, w ł:.ęezycklem 
I WkluńsklPm nie rozpoczęto 
j<"~zcze typowania gospo· 
darstw do repl'odukrjJ zbói 
jarych. 

Niedobrze takie "'Ygłąda 
zaopatrzenie gospodarstw re­
produkcyjnych w na.słona. Do­
tychczas gospodarstwa te o­
trzymaly zaledwie 5,3 proc. 
przeznaczonej na siew wio­
senny pszenicy, 25,5 proc. jęcz­
mienia I 22,2 proc. owsa. Poza 
tym nasiona te otrzymaly tyl­
ko powlat;v: łęczycki, kutnow· 
~kl, wieluński. łowicki I łódz· 
kl. 

Pośmiertne 

odznaczenie 
Jana 

Maklakiewicza 
Trzeba dopilnować, aby go- Rada Państwa odznaczyla 

~podarslwa produkujące ma· J~na Maklakiewicza, pośmiert· 
tl'rlal kwalifikowany otrzyma I me, za wybitne osiągnięcia w 
tv na•lona •iPWn(' w Jak nal dr. ledzinle twórczości muzycz­
szybszym rzasie. Należy takie nej oraz za 7.asługi na polu u­
zatro•zczyć się. aby wymiana powszechnienia kultury mu 
są•iPdzka została calkowll'ie 11.ycznej - kr1yżem oficer~kim 
zakończona do dnia l marca, orderu odrodzenia Polski, · 

Wypowiedzi ludzi pracy 
· Czytając 6prawozdanla prasowe z konferencji czterech 
ministrów w Berlinie, przychodzi ml na myśl Inny Ber!ln. 
Berlin zalany młodzieżą, rozbrzmiewający słowami pokój we 
wszystkich językach świata. Ten sam niemiecki Berlin, w 
którym młodzi Niemcy z zachodu i w6chodu, wspólnie z 
Francuzami, Rosjanami, Anglikami, Amerykanami - śpie­
wali pleśni -0 pokoju. 

Nie było przy tym pompy ani wystawy, ale było gzczere 
wzruszenie, radość i wola utrwalenia pokoju za wszelką ce­
nę. Wierzyliśmy tym mlodym Francuzom, Anglikom, Ame­
rykanom bez zastrzeteń I dalej wierzymy w Ich zapal I si­
łę . Ale nie wierzymy w dobre Intencje panów Dullesa, Ede­
na I Bidault. Po dwóch tygodniach narad konferencja ber­
lińska wyraźnie ujawniła rozbieżność Interesów narodów za­
chodnich ze stanowiskiem Ich mlni~trów. Sformułowania 
wypowiedzi min. Mołotowa są jasne, cel Ich wyraźny, dla­
tego odpowiadają milionom Judzi na całym świecie. Prze­
ciw stanowisku min. Bidault pierwsi protestują sami Fran­
cuzi - trudno więc, ażeby naa przekonał. Mgliste sformu­
łowania Edena budzą sprzeciw Anglików, niech się więc nie 
dziwi, że nie wierzą mu Niemcy. Stanowisko delegacji ra­
dzieckiej dowodzi, że gdyby delegacje zachodnie wykazały 
odrobinę dobrej woli I zdrowego rozsądku, droga do pokoju 
byłaby otwarta. Natomiast poetawa ministrów zachodnich 
wskazuje nie trudności w osiągnięciu porozumienia, ale wy­
raźną niechęć mocarstw zachodnich w szukaniu drogi, aby 
te trudności pokonać. Najlepszym tego przykładem je6t ne­
gatywne us tosunkowanie się ministrów zachodnich do pro­
pozycji radzieckiej w sprawie zjednoczeni.a Niemiec. Ale ci 
ministrowie reprezentują tylko rządy, a nie narody. Bo tak 
Francuzi jak Amerykanie i Anglicy w pełni popierają pro­
p<nycję delegacji radzieckiej, która przedstawiła plan roz­
wląu•nia sprawy niemieckie), i zjednoczenia narodu niemlec­
k1ego po myśli narodów. 

A narody pragną pokoju, 
JERZY KAWALEROWICZ 

re:lyser 

• • • 
Codziennie rozmawiam z robotnicami nHzych uikladów 

na temat konferencit bl'rlińskiej. Wśród całej załogi wzras­
ta zaintere,;owanie jej przebiegiem. Niewzruszona je6t wia­
ra w zwycię6two obozu pokoju. Wszyscy zdajemy sobie dOIS­
konale ~prawe z tego, że rozwiązanie problemu niemieckie­
go, stworzenie nowych, zjednoe2-0nych na za~adach demo­
kratycznych Niemiec p0krzyżuje wojenne piany !mperialla­
tów. jeszr-ie bardziej wzmocni ObóL pokoju. 

Wszy8cy pałamy nienawiścią d-0 faszy.itów, tych, którzy 
mtszl'zyli Polskę, wymordowali najlepszych ludzi. Te &tra­
szne w.spomnlenla nie dadzą wydrzeć się z serca. HHlerow­
scy raszyśrl ZAmordowall mego br:ita w obozie śmierci 
Gross • Ro~en, skazali moje dzieci na wieloletnią tułaczkę. 
Ale niczego nie zapominając, dziś ob6erwując rozwój Nie­
mieckiej Republiki Demokratyczne) z prawdziwą ufnością 
zwracamy się do pokojowych, stale rosnących sil w naro· 
dzle niemlel'kim. 

Sami Niemcy w 09tatnlej wojnie ponieśli nlemn!ejsze od 
nas straty. Wierzymy, że oni rown1eż nie chcą nowej wojny. 

W tych dniach jak żywa staje ml w pamięci rozmowa 
którą prowadziłam przed rokiem z czioo k;m11 delegaci! ~ 
NRD. którą między innymi J!'.Ośrili~mv w nas1ym zakładzie. 
Wyczulam, że oni tak samo jak ja. jak wszyscy Polacy nie 
chcą nowej wojny, że wierzą w zjednoczenie swojego' na­
rod11. 

Imperializm anglo-amerykański wskrzesza nowy zastęQ 
mo rderców. podpalaczy świata. pragnie wywołać nową woj• 
nę, mimo sprzeciwu ze strony ludów ca.Jego świata, a wśród 
nich i narodu niemieckiego. 

Ministrowie mocarstw zachodnkh ni'! chcieli omawiać 
problemu niemieckiego wspólnie z przedstawicielami Nie­
miec. Boją się oni demokratycznych sil narodu niemieckie­
go. nie ufają im, chcą sami decydować o l06ach Niemiec. 

Delegat ZSRR, minister Mołotow, obnatyl zamiary mo• 
carstw zachodnich. Oświadczenia ministra Mołotowa znaj· 
dują. calko':"ite poparcie wszystkich ludzi miłujących pokój, 

W1elomll10nowe rzesze obrońców pokoju nie dopuszczą do 
n-0we.1 wojny, chcą pokojowego współżycia ze wszystkimi 
narodami. 

JOZEFA BANASIAK 
członek rady układowej 
ZPD1 Im. Emilii Plater 

• • • 
· Odbywając.a •I~ konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mocaf6tw w Berlinie przykuwa u­
wagę całego świata. 

Najistotniejszym problemem, nad którym obecnie dysku­
tuje konferencja, to problem Niemiec. Problem ten dla nas, 
Polaków, posiada znaczenie szczególnie ważne. Jest zupeł­
nie zrmumlałe, że groźba odrodzenia się militaryzmu nie­
mieckiego godzi przede wi;zy5lklm w Interesy naszego na­
rodu. 
Odnośnie tego problemu Jedyne konstruktywne t możli­

we do przyjęcia stanowisko zajął na konferencji minister 
Mołotow. Fakt, że minister Mołotow wysunął tądanle Is­
tnienia \V Europie demokratyctnych zjednoczonych Niemiec, 
które nie będą miały prawa uczeetniczenla w żadnych a­
gresywnych blokach, daje gwarancję wykorz.enlenia niedo­
bitków hitleryzmu. Nadto daje gwarancję zlikwidowania 
żądań odwetowych w Niemczech a tym samym zapewni 
trwały pokój w Europie i na świecie. 

Podejmowane próby ze strony faszystowsko-adenauerow• 
sklch Niemiec oraz niektórych amerykańskich kół Imperia• 
listycznych stworzenia wokół konferencji berlińskiej atmo­
sfery pesymizmu a nawet zerwania konferencji udaremnio­
ne zostały przez spokojne I pełne wiary w słuszność spra­
wy stanowisko delegacji Związku Radzieckiego. Rzeczowe, 
logiczne, trafiające do umysłów I serc milionów ludzi argu­
menty ministra Mołotowa rozbiły fałsze lmperiallstyC'l.nej 
propagandy. 

Narody świata nie chcą wojny. Narody świata przysłu­
chując się obecnie obradom konrerencjl Wielkiej Czwórki 
mają z całą siłą możność jeezcze raz przekonać się, te Pol!­
tyka. prQwadzona przez Związek Radziecki, je.si jedynie 
słuszna I zmierza do zabezpieczepla pokoju na świecie. 

Na konrerencji rozstrzygane są nlewątpl!wle bardzo trud­
ne problemy I trzeba bedzle jeszcze dużo zapewne wysiłku, 
by rozwiązać je pozytywnie, ale )edno Jest p('wne, te do­
tychczasowy p~zehleg konferencji wskazuje na to, te sUy 
PQ6tępu I pokoJu osiągają sukcesy. 
Potężny ruch obrońców pokoiu potratił miliony ludzi 

zmobilizować do walki o Pokój. 
Narody Francji, Anglii, Ameryki coraz głośniej żądają od 

swoich rządów zajęcia takiego stanowi.ska, ktńre by dopro­
wadziło do odprężenia w ogólnej sytuacji międzynarodowej, 

Naród polski budując swą wspaniałą Ojczyzri.~ 'z urM~ct:i 
p..itny w przys7.łość, W1E'rząc w slus>.ność Poli\yl.;I obovJ po­
stępu, którą na konferencji berllńsklej reprezentuje delega­
cja r.aJ?.iecka '- rumktrem Mołotowem na .:zele. · . , 

HIERONIM URBAN 
prorektor PWSP w Łodzi 

I 
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KU CZCI 
BOHATERSKICH MARYNARZY 
KRĄ2:0WNIKA "WARIAG" 

Chłopi zachodnio-niemieccy 
pOpierają . propozycje ·ZSRR i NRD 

Min.· Mołotow · przedstawia projekt 
ogólnoeu~opejskiego u~ładu o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie 

Dni• 9 Juieqq br„ w Central· 
nym Domu Armil Radzle<:ki•J w 
Moskwie, odbyła •tt uroczysta a· 
kad*111a w zwl11.zku z 50-leclem 
bohaterskie) walki mairyn•rzy 
krążownika „Warlaq:'-. N& akad~. 
mit przybyli oficerowie, qenera­
łowle, admirałowie Armil Radz1ec· 
kle) I Marynarki Wojennej, 
przedstawiciele orqMll:i:ac:ji apo. 
łecznych Moskwy. 

w sprawie· Niemiec 
BERLIN, 10. 2. 

(Dokoflc:unle ze str, 1) rlus:i:y układu, vrykonując swe ----
by doprowadtić do zgodnych PI".awo do temoobrbny Indy­
wysiłków wszystkich pań1tw w1_dua1ne/ lub z;bioroy;ei, u­
europejsklch w dziele zapew- d-mell panstwu lub panstwom, 
nienia bezpieczeństwa zbioro· które staJy się obiektem ta· 
wego w Europie _ państwa ki~j napaści, pomocy wszelki­
europejskie kierując się cela- m1 rozponądr.alnyml środka­
mi i zasad~mi Karty Narodów ~i, ~ie wyłą.czając zastosowa­
Zjednoczonych, zawierają 0 • ma sil>: zbroinej, w c.elu prz~·­
gólnoeuropej&kl ukl.ad 0 bez- w:ócerua I utnymanaa pok1~JU 
pie~zeństwie zbiorowym w Eu· nuę.dzynarooowego_ i bęzp1e­
rop1e, oparty na naitępujących czens.twa w Europie. 

Wniosek min. Mołotowa · 
• • • w sprawie zapewnienia 

bezpiecżeńsłwa w Europi Z wielkim zainteresowaniem o. 
becn1 wysłuchali wspomnień b. 
marynar~y krą.żown-ika 0Wariaą• • 
S. Kryłowa, F. Siemionowa oraz 
N. Rudniewa - ayna dowódcy 
kr11.townlka. 

Rząd KRL-O 
wypełnia 

postanowienia 
Jak donosi z Daesseldorta ajfeneJa ADN, w Wełnbelm 

odbyła •i'I konferencja 500 deleratów chłopskich s calyeb 
Niemiec ucbodnloh. Pnedsławlelele chłopów zachodnio­
niemieckich opowiedzieli •l'I za pnedatawloną na konferen· 
cJI berlińaklej pr0Po11YDJ1' radzieck1', by przeprowadzi(\ w 
całych Niemczech referendum w sprawie wyboru między 
układami wojennymi z Bonn I ParJia a traktałem pokojo­
wYm. 

zasadach: 5 Sygnatariusze układu 

I Uczestnikami układu • .zobowiązują si~. że w W toku obrad konferencji Cldereeh mlnlałr6w 1praw m-
• mogą być wszystkie jak najkrótszym terminie 1ranlcznych w dniu 10 bm. minister W. M. Mołotow zgl0111ł 

państwa europejskie, bez wspólnie omówią I ustalą następujący wniosek w spraw le upewnieni#. bezpieczeństwa 
względu na ich ustrój spoJe- tryb udzielenia pomocy, w w Europie: PRZECIWKO PRZYG,OTOWYWAllEJ 

INTERWENCJI 'ZBROJNEJ 
W GWATEMALI 

Jak wiadomo, Zqrom•dzen1e 
Narodowe Gwatemali zwróciło „, 
do parlamentów I wszystkich kra­
jów Ameryki Łacińskie) z proł­
bą o udzielenie Gwatemali pop„r· 
cla w obliczu niebezpieczeństwa 
obcej lnqerencjl w sprawy wo• 
wnttrzna teqo kraju, 

W odpowiedziach na ortdzle 
przedstawiciela Ekwadoru I lial• 
tl oświadczają, ie sprawa popar­
cia Gwatemali zostanie rozpa­
trzona przez zqromadzenta usta. 
wodawcu obu państw. 

W Boliwii z Inicjatywy post" 
Huqo Rene Poh I 70 znanych 
dzlalKzy boliwijskich utworzon" 
została orąanluc)a przyjaciół 
Gwatemali. Btdzle ona popierał• 
r%,;\d teqo kraju w )eąo walc• 
przeciwko obce) Interwencji. 

PRZYBYCIE DO PEKINU 
PIERWSZEGO BEZPO~REDNIEGO 

POCIĄGU Z MOSKWY 

W dniu 9 luteqo br., o qodz. 
:10.09, zqodn le z rozkł•dem Jaz· 
dy, przybył do Pekinu pierwszy 
bezpo•rednł poc:l._q pasat•r•kl • 
Moskwy, 

P'ocł•q wyruszy! z Moakwy w 
dni,.. 31 atyu:nla, o qodz. 17.51 1 
prllltbyt przeszło I.OOO km. 

• • 
Dnia 9 łui.ąo bi'. do Moskwy 

ząodnle z roxkładem przybył 
pierwszy bezpołrednl kUl'ler a 
Pekinu. 

STRAJK POWSZECHNY PlłA· 

COWNIKóW SŁ.UtBY METEORO· 
LOGICZNEJ WE FRANCJI 

• roze1mowe 
PEKIN, 10. 2. 

Jak donosi. Centralna Kore· · 
ańska Agencja Telegraficzna, 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej wy­
dał lokalnym organom wła· 
dzy rozporządzenie w spra­
wie przeprowadzenia prac 
przyitotowawczych :i:wląza­
nych z powrotem do Korei po· 
łudniowej osób, które do 24 
czerwca 1950 roku zamieszki­
wały na terytorium połud· 
niowej Unii demarkacyjnej I 
wyrażali\ chęć powrotu do 
ojczymy, a takie obywateli 
obcych, którzy chcą prZl!'jść 
rui terytorium pozostające 
pod kontrolą woJskowll stro­
ny pne<:lwnej. 

Czechosłowacja 
popiera żądanie 
rządów Chin 

i Korei Ludowej 
PRAGA, 10.2. 

Jak donosi Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna, rząd 
czechosłowacki opubllkowal o­
świad~zenie w związku & 7.1t· 

~rzymaniem przemocą przez 
stronę amerykańską chiflskich 
i koreańskich jeńców wojen· 
nych w Korei. 

Konferencja domagała się równlet udziału przed~tawlclell 
Niemiec zachodnich i wschodnich w konferencji berlińskiej 
podcza<'I dyskusji nad problemem niemieckim. 

• • 
W zjeMzle chłCJIJ;>ÓW okręgu 

magdeburskiego wzięła udział 
delegacja chłopów zachodnio­
niemieckich, aby w ten &poeób 
zamanlfe11tować jedność mas 
chłopskich NRD i Niemiec za­
chodnich w walce o pokojowe, 
demokratyczne Niemcy. Prze­
mawiający w Imieniu dele&a­
cjl chlop :zachodnio-nlemiec­
kJ. z okolic Bonn - Engel, o­
świadczył m. in.: „Rząd Ade­
nauera nie chce żadnego poro­
zumienia ogólnonlemlecklego, 
ponieważ je6t rządem mono­
poli l obszarników, junkrów I 

I 
zbrodniarzy wojennych. Pro­
pozycje przedstawiane prr.ez 
wasz nąd eą równid propo­
zycjami chłopstwa w Niem-
czech :zachodnich. MU5imy 
wspólnie walczyć o to, aby 
propozycje te stały się rzeczy­
wistością". 

Nowe ministerstwa 
w ZSRR 

MOSKWA, 10. 2. 
Agencja TASS podaje: 

Przyjęcie 
u min. Kabanowa 
dla przedstawicieli 

firm angielskich 
MOSKWA, 10. 2. 

Dnia 9 lutego mi.nisteT Han­
dlu Zagranicznego ZSRR 
I. G. Kabanow wydał przyję­
cie z okazjl pobytu w Mo•· 
kwia grupy przed.stawlcieli 
firm angielskich, którzy przy­
jechali do ZSRR w celach 
handlowych. 

W krótkim przemówieniu 
wygłoszonym na przyjęciu 
minister Handlu Zagraniczne­
go I. G, Kabanow wyraził za­
dowolenie z powodu pomyśl­
nego przebiegu rokowań han· 
dlowych mli:dzy radzieckimi 
organizacjami handlu zalCI'a­
nicznego I przedstawicielami 
angielskich kól handlowych. 
W wyniku tych rokowań za­
warto wiele korzystnych dla 
obu stron umów przewldujll­
cych poważne obroty. 

czny, które uznają cele ukla- tym również wojskowej, z~ ] Rządy Francji, Wielkiej 
du l przyjmują przewidtiane strony sygnatariuszy układu • Brytanii, stanów Zjed-
nim zobowiązania. w wypadku powstania w Eu- noczonych I Związku Radzlec-

Az do czasu utwonenla je- ropie śy tuacjl. która wyma· kiego zobowiązują s i ę do kon-· 
dnolltego. miłującego J?Okój, gałaby zbiorowych wysiłków 

1 
tynuowani.a wysiłków, zmie­

d~okratycznego panstwa dla przywrócenia I utrzyma- rzających do zadowalającego 

niemieckiego Niem iecka Re- nla pokoju w Europie. rozwiązania problemu nie­
publika Demokratyczna i Nie- 6 Sygnatariusze układu mieckiego zgodnie z usadą 
~~ecka Republika Fede:alna • 1Jrzesytae będą niezwło- zachowania pokoju oraz woł-

gą być . równouprawmony- c:-;nle do Rady Bezpieczeństwa ności narodowej, jak również 
m~ uczestnikami ukfadu. Prze- NZ, zgodnie 1 postanowle· do poszanowania praw wszy­
J~uje się przy t~, te po nlaml Karty Narodów Zjed- stkich innych państw europej­
~ . noczenlu Niem~ec uczes~- noczonych, Informacje 0 pod· skich zainteresowanych w 
n lk1e~1 ukl~du moze s~ć sui jętej przez nich lub przewldy- I tym, aby żadn~ państwo nie 
li~ og ń n~ ~dach. Jedno- wanej 11.kcji w wYkonanlu I naruszyło ich mteresów na-

„_pa s . 0 nkiłemdleclue. prawa do aamoobrony lub rodowych i ich bezpieczeń-
...... warc1e u a u o bezpie- 1 stwa 

czeństwie zbiorowym E _ tet w .ce u utrzymania pokoju · . 
pie nię narusza kom~t:rojl I bezpieczeństwa w Europie. 2. ~ chwill zawarcia 
czterech mocarstw - zs~ 7 Sygnatariusze układu NJ"emcarmakitatu pokoJowe~o iaz 
USA 1 

• b 1 · i t 1 oraz przywrocen 
, .Ang li I Fr~ncjl - w ro ow ązuJą 1 ę,_ e n e jedności Niemiec na. zasadach 

kwestJ1 n1emleck1ej, która bi:dą ~czestnlczye w 7.8dnych demokratycmych 1 pokojo­
J>?<ile11a uregulowaniu w try- k°:3\lc1ach lub sojuszach, •nl wych podejmuje się nast u-
b1e ustalonym poprzednio tez !-"wleral? tadnych poro- jące kroki : ęp 
przez cztery mocarstwa. zumiet\, których cele są sprze· . . 

2 Sygnatariusze ukl.adu czne z cel•ml układu o bez- a) z . terytorium ~równo 
• zobowiązują się, że po- plec1eństwle zbiorowym w i N t~miec wsc~odnich ~ak 

wstrzymywać się będot od Europie. l N ~ee zachod.ruch wyoofu-
wszelkiej napaści na siebie, je .s.t~ J~~..eśnie w terml.n1e 
jak również od gróźb użycia si- 8 W celu urzeceywlstnte- sześc1~e111ęczn!m wojska o-
ły lub od zastosowania siły w • nla pnewldywanycb u· kupa<:yJne, 111>rocz ogra.niC'Z-0-
swych stosunkach międzyna- kładem komultacj\ mllldzv nJ:'ch konotyngentów pozos.td­
rodowych oraz że _ zgodnie sygnatariuszami układu I dla w1onych dla wykonywania 
z Kartą Narodów Zjednoczo- rozpatrzenia zag~dnleń wYI•- funkcji ochronnych, wynika­
nych regulować będą nlających śle w związku z Ul· jących z kontrolnych i.a.dań 
wszelkie mogące wyniknąć daniem zapewnienia bezPle· czterech mocarsitw: dla .:Z.S"B.R 
między nimi spory za porno- czeństwa w Europie, przewl- - w stosunku do Niemiec 
cą środków pokojowych w duje się: w.schodruch, a dla Stanów 
ten sposób, by . nie zagratać ) periodyczne 1 w nzle ko- ZJ~noCzony~, Wielkiej Bry-
pokojow1 międzynarodowemu 8 nieczności nadzwyczajne tanfa .i F'.anc11 - w stosunku 
i bezpieczeństwu w Europie narady, na których każde p;iń do Niemiec zachodnich. 
J Sygnatariusze układ.u stwo reprezentowane będzie Sprawa liczebności tych 

• konsultować się będą przez cr.łonka rządu lub inne- kontyngentów będzie uz&Od­
wzajemnle za każdym razem, go specjalnie mianowanego mona przez; rządy czterach 
gdy - zdaniem któregokol- przedstawiciela, mocarstw; 
wiek z nich - powstanie aro- b) w wypadku zagrożenia 
źba napaści zbrojnej w Euro- b) utworzenie stałe110 do· bezpieczeństwa w któreiś 
pie na jednego lub kilku sy- radczego komitetu poli- z cześci Niemiec, mocarstwa 

•prawujące obecnie funkcje 
okupacyjne w Niemczech bt;­
dą miały prawo wprowadze­
nia llW)'Ch wojsk: ZSRR do 
Niemiec wschodnich. w Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i Francja do Niemiec 
zachodnich; 
c) W celu utrzymania p0- I 

rządku wewnętrznego i 
ochrony granic Niemiecka Re­
publika Demokratyczna I Nie­
mie<!ka Republika Fed~alna 
będą posiadały oddz.i.ały poli­
cyjne, których liczel:>ność i u­
zbrojenie mają być ustalone 
na mocy poroa:umien1a c:zte­
re-ch mocantw. 

W celu kontrolJ nad prze­
stneganJem niniejszego poro­
z umienia twony 11.ię w Niem­
czech wschodnich i w Niem­
czech zachodnich grupy i.n­
spekcyjne, 9kładające się :i 

przedst.awicieli czterech mo­
carstw. 

3 Zgodnie z powyiszyml po­
• stanowaen.iaml, których u­

rzeczywistnienie :zapewnia 
neutralizację Niemiec i stwa­
rza pomyllne w aru.nkl. dla 
rozwiąz:anla problemu nie­
mieckiego zgodnie z; interesa­
mi u trwa.lenia pokoju w Euro­
pie, cztery mocarstwa podej­
mą niezwłocznie kroki, aby 
pn;yczynić się cl.o i.awarcia 
prze?. państwa europel&kie u­
kładu o bezpieczeńs·twie zbio­
n>wYm, pn.ewidującego odpo­
wiednie gwarancje przeciwk() 
agresji i naruwieniu pokoju w 
Europie. W tym ~lu cztery 
mocarstwa zgadzają się wy­
stąpić -i inicjatywą w sprawie 
zwołania odpowiedniej konfe­
rencji państw europejskich. 

W dniu 1 O bm. rozpocz'lł sit 
powszechny strajk pracowników 
meteoroloqlczne) słuiby lotniczej 
we Francji. StrajkUi'ICY wysuwa­
ją żąd;inla •konomlczne. Jak po· 
daj• dziennik „Monde", w atraj­
J.u biorą udział niemal wszyscy 
robotnicy J urz,dnłcy meteoroto­
qtczne) alułby łotnlcz•J, a t~lcte 
c:ztit pracowników lotnictwa cy­
wllneąo, qłównłe na lotniskach 
Francji wschOdnlej. 

W oświadczeniu tym rzi\d 
czechosłowacki w pełni popie­
ra pottulaty rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej w sprawie zwoła· 
nia 1esjl Zgromad;r;enia Ogól­
nego NZ dla omówienia & u · 
działem przedstawicieli rzą­
dów KRL-D i Chińskiej Repu . 
bliki krytycznej sytuacji, jaka 
wytworzyła się w Korei oraz 
sprawy wznowienia rozmów 
dotyczących zwołania koreań­
skiej konferencji politycznej. 

Na mocy dekretu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR utwo­
rzono na bazie przedsię­
biorstw I organizacji podlega­
jących Ministerstwu Pnemy­
słu Hutnicze110 - Zwlązko­
W'O-Republ!kańskle !Minister­
stwo Hutnictwa Żelaza i 
Zwlązkowo - Republikańskie 
Mlnistel'!ltwo Hutnictwa Me­
tali Nletelunych ZSRR. Mini­
strem Hutnictwa żelaza ZSRR 
został A. Kuunin, a mini­
strem Hutnictwa Metali Nle­
tela:r.nych ZSRR - P. l.oma­
ko. 

W odpowiedzi szef delegacji 
przedstawicieli firm angiel­
skich p. Scott podziękował za 
serdeczne przyjęcie I wyraził 
przekonanie, te rokowania 
handlowe zostaną pomyślnie 
zakończone. Chcemy - o­
świadczył on - kupował? w 
Zwiątku Rad-zlecklm I sprza· 
dawać Związkowi Radtiec­
kiemu. Na zakończenie p. 
Scotf wzniósł to.a1t za po­
myślny rozkwit handlu mię· 
dzy ZSRR I Anglią I na cześl? 
przyjażnl angielsko-radziec­
kiej. 

gnatariuszy układu, w celu tycznego, którego obowiązkiem 
podjęcia 5kutecznych kroków powinno być opracowywanie 
dla wunięcia takiej grotby I odpowiednich zaleceń dla rią Wiadomości sportowe 
dla utrzymania bez.pieczeń- dów państw będących •ygna- _ 

22 TYS. GOl'lNJKOW CHILIJSKICH 
STRAJKUJE 

Jak donosi prasa południowo­
amerykańska, dnia 8 bm., wy· 
buehl powszechny stra)k ąórni· 
k6w zaqłębla w~ąloweqo w pro­
włncfl Concepelon. W strajku bł•· 
n:e udział przeszlo 22 tysł'lce 
c;iórnlków. Stralku)ący domaąaJą 
•it poprawy warunków bytu. 

stwa w Europie. tar1ui;zami układu, 

4 N11paść wrojna w Europie ) utworzenie wojskowego z1·mowe Igrzyska Harcersk1·e • na jednego lub kilku eyg- C organu doradczego, któ 
natariuszy ukladu 7-e strony rego pełnomocnictwa !Precyw 
jakiegokolwiek państwa lub wane będą dodatkowo. WcroraJ na~11pllo ul'OC~yste 
itrupy państw uważana będzie olwlir<:ie V Zimowych l~rzys.k 
za narpe.ść na w!IZysUdch sygna- 9 U-inając, że na ?Qń Hucersklch, które w końcowej 

tarlu••y układu. w WY""dkll • atwach będi;eych stałymi •weJ fa:ile na 1eren1e t,odzl •tli· 
·~ ..- nowlą ostateczną e/lmlnacJ~ dv. 

takiej n.apaśc:l każdy z sygnllta- czlonkami Rady Bezpieczen wvłonlenJa nprez.eatacJI na wy. 
stwa NZ spoczywa sz:czególna laze do Krynicy, irnzie 111 lutoao 
odpowiedzialność za utr;i:yma- rMDOOZR'I •ę t;rzyska 011ólno­polskl•. 
nie pokoju l bezpleczeńslwa Pr-/Ald !(tna<:hem ZMP okolo 
międzynarodowego, 1ygnata 300 dzlewc•qt ł chJopców dziar· 

' Przywars\<1 (Ili TPD\ - 1:21.8. 
pr-"8d Salor~m (Szkola poda\. nr 
76J - 1:22,5 I Mrowcem (Szk. 
podst. nr 571 - 1:23,6. 

\V kofJkUl'encJJ d"łew.:zęt n.a)­
Jeµ8n cz~ (1 :29) na 500 m uzy. 
skala Kowalska (XVIII TPDI 
prµ-,d l\Z<>peckl\ (Szk. podst, nr 
134\ - 1:31 t Ka.rplakówna 
(X Ul TPDJ - I :33. 

Dookoła punktu drugiego 
· kład tac w rękach •wóJ aprzęt „po,... 

nuszti u u zaproszą n.ą<ly tOWY us1aw1to "'' w czworok•1 
USA i Chińskiej Republiki Lu. W przemówieniu . wy;JOB10-
dowej, by do organów tworzo nym do nalmlodszvch apom.iw-· 

ców, przewodniczący Zarządu 
nych i11odnle z układem wy- t.ódzkleso .ZMP - tow. Chabelakt 
delegowały 1woich przcdsta- przyPomnlat młodzi.ty, t. tak 
wicieli w charakterze obser masow y rozwńJ siiortu n11 tet·•· 
watorów. nie Polski zbwdzlęczarny opiec• 

W Jetdz.le tlgurowej na lyt­
wach naJlepteJ opanowsną Judę 
&&demonstrował Mrowiec. Zdobył 
on pJerwftz.e mle.)sce przed Pa­
Btuslaklem (IV TPDI J Kllmowf. 
esem (VIII tPDJ. ' 

W konkurencji dzlewezl\t noj· 
wyżilcą punklACJt ł mlsno na. 
lepszej w jetdzle rJgurowej na 
łyżwach - uzyeka!a Kowals!<..• 
(XVll TPDJ przed Pa)cheJńwną 
(X TPD). I Kar-plkówn11 (XJJJ 
TPD). Z

ałożę llę z panem, te to nie 
potrwa nawet dwa tygodnie -
powiedział mi w pierwszym 

dniu pobytu w Berlinie pewien 
dziennikarz amerykański. „To" 
oznaczało oczywiście konferencję 
berlińską. Na szczęście dla mego 
rozmówcy nie lubię się układać. 
Mniej szczęścia m '.ał pewien dyplo· 
mata amerykański, który jeszcze 
jesienią założył &ię z koresponden­
tem „Chicago Daily Newa" o 100 do­
larów, że do pierwszego lutego 
Francja ·ratyfikuje układ o „armii 
europejskiej". Dziennikarz przyjął 
zakład I pierwszego lutego zainka.. 
sował w Berlinie 100 dolarów.„ 

R.z:ecz w tym, :!:e na układ o ,,ar­
mii europejskiej" stawiał nie tylko 
ów zbyt pewny siebie dyplomata 
amerykański. Nie tylko jego cechuje 
w tej sprawie takle zaślepienie. 
Ujawniło się to w całej pełni w dru· 
gim tygodniu obrad ministrów apraw 
zagranicznych czterech mocarstw. 

Sprawa układów z Bonn I Pary­
ża była osią tych obrad. Bowiem 
punkt drugi porządku dziennego: 
problem Niemiec I bezpieczeństwa 
Europy, w•ąże się w sposób nierozer­
walny z problemem tzw. „armii eu­
ropejskiej". Daremnie przedstawicie. 
le trzech mocarstw :i:achodnich usi· 
!owali sprawy te rozddelal?. Naj­
pierw sprawfl niemiecką od a.prawy 
bezpieczeństwa Europy, a potem 
jedną i drugą od sprawy „armil eu­
ropejskiej•'. Nic z tego. Delegacja ra­
dziecka wykazała, te sprawy te są 
ze ęobą najściślej powiązane. I udo­
wodniła, te to, co nazywa ,ie pia· 
nem Edena, jest „niczym Innym jak 
próbą narzucenia „układu o armil 
europejskiej" całym N Iem­
c om, 

Dziś przyznaje to jut otwarcie 
prasa zachodnio-nlemlecka. Pisze &ill 
tam po prostu, że plan Edena (zb. 
śliw! nazywają go „planem Eden.au­
era") zmierza .do „Anschlussu" Nie· 
miec demokratycznych do republiki 
bońskiej . Określenie wcale trafne, 
zważywszy, że tak gorąco ZAiecane 
przez pana Edena „wolne wybory" 
- w jego ujęciu - mają cnlklem 
określoną wymowę polityczną. 

Propar.anda zachodnia zrobiła o­
gromny wysiłek, aby dowieść, iż 
różnica między r1tanem Edena a 

propozycjami radzieckimi pol~ga rze­
komo na tym, iż Eden pragnie prze­
prowadzić w Niemczech wybory, a 
Związek Radziecki nie. Jest to 
1)czywiste kłamstwo. Albowiem 
propozycje radzieckie mńw1ą wyraź­
nie o „utworzeniu tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i o prze-

I (Korespondencja własna z Berlina) I 
prowadzeniu ogólnonlemlecklch wy~ 
borów". I to jest logiczne. 

Nie na tym więc polega ró!nica, 
że mocarstwa zachodnie pragną WY­

' borów, a rząd radziecki nie. Różnica 
polega na tym, że rząd radziecki do· 
maga się, by wybory te były na­
prawdę wolne, by przeprowadzili je 
sami Niemcy i by itWarantowaly one 
swobodę działania partiom l' organi­
zacjom demokratycznym, a wyklu­
c:i:ały możliwość nadużycia wYborów 
przez zwolenników militaryzmu i od­
wetu. Tymczasem propozycje bry­
tyjskie, poparte tak gorąco przez pa· 
nów Dullesa t Bidault tych gwaran­
cji nie zawierają, Wn:cz pneciwnie. 
Mlnuter Eden nie wahał się przy­
zna!!, Iż projekt jego zawiera to, co 
nazwał „ryzykiem" wyzyskania wy­
borów prz:ez żywioły militarystyczne, 
odwetowe i reak.cyjne. A doświad­
czenia przeszloścl uczą , jak strasz:ll· 
wą cenę zapłaciły narody ui tego ro­
dzaju nadużycie demokracji parla­
mentarnej przez hitlerowców przed 
taty 20. 

T go wszystkiego nie dopuszcza 
projekt radziecki, który wiąże 
ściśle sprawę niemiecką ze 

sprawą wolności Niemiec i bezpie­
czeństwa Europy, imierza do wyklu. 
czenla wszelkiej gro:tby dla pokoju 
I demokracji. I to właśnie jasne 
sformułowanie problemu, gwarantu· 
jące zjednoczenie Niemie<: na płasz­
czyfo!e pokojowe) t demokratycznej 
wywołało taki sprzeciw trtech mo­
carstw zachodnich i taki\ !urlę w 
Bonn. Okazało się, że mocarstwom 
zachodnim wcale nie chodzi o zjed­
noczenie Niemiec, lecz o podmuro· 
wanie układu o „armii europejskiej". . 
Swladczy o tym również taktyka 

delegacji amerykańskiej na 
konferencji. W kolach obserwa· 

torów politycz.nych, także I amery­
kańskich, mówi się wyraźnie, że 
taktyka ta jest układana przede 
wszystkim z myślą o ... Francji. Lkz.. 
ne o:i:naki potwierdzają to przypusz. 
cT.enie. Nie jest więc rzeczą przy­
padku, że m inister Dulles wszędzie 
wysuwa jako głównego rzecznika 
stanowiska mocarstw zachodnich 
ministra Bidault. Czyni to niekiedy 
wrażenie, że min. Dulles pragnie 
tak uwikłać swego francusk lego ko· 
legę w sprawę „armii europej skiej", 
by nie miał żadnych szans odwrotu 

I oto wytworzyła się sytuacja 
wręcz; paradoksalna: reprezentant 
kraju, który nie ratyfikował układu 

o „armii europejskiej", 1tał 1111 pa. 
konferencji głównym tego układu 
orędownikiem. Wywiązał iii: z te&o 
zadania w sposób, który ściągną! 
najwyższe pochwały z ust jego patro­
nów. „Delegacja amerykańska 
donosi z Berlina korespon~ent „New 
York Times" - jest zachwycona 
wyPowled:tlamt ministra Bidault". 
„Minister Bidault przeszedł samego 
siebie" - stwierdziła z nie ukrywa­
ną ironią jedna z gazet zachodnio­
niemieckich. 

Dziennikarze francuscy kręcą 
głowami. Minister Bidault przecież 
nie jest odpowiedzialny przed Kon­
gresem USA, lecz przed parlamen­
tem francuskim. Pochwały delega­
cji amerykańskiej pogrążają mini­
stra Bidault w oczach jeito włas­
nych ziomków w 1pos6b całkiem 
beznadziejny. W opinii francuskiej 
wre. Również I w parlamencie 
wzbiera burza. W komisji spraw 
zagranicznych francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego czeka pana 
Bidault nie lada przeprawa. 

Toteż pan Bidault boi się jak 
ognia konfrontacji swej polityki z 
opinią własnego kraju. Dziennika­
rze francuscy w Berlinie zwracają 
uwagę, ie taktyka ministra Bidault 
na sobotnim posiedzeniu konferen­
cji czterech zmlerzala wyraźnie do 
zakończenia dyskusji nad sprawą 
niemiecką w Berlinie, zanim zacz­
nie się na ten temat parlamentarna 
dyskusja w Paryżu . Manewr się nie 
udał. Sprawa niemiecka nie została 
zdjęta z porządku obrad kon!e­
rencjl. 

Czynnlkaml, które starają się 
za wszelką cenę nie dopuści!! 
do jakiegokolwiek porozu-

mienia ani do osłabienia napięcia 
międzynarodowego, są oczywiście 
kola adenauerowskie. Liczna dele­
gacja bońska przebywa w Berlinie 
w „Hotel am Zoo" i rozwija tu oży­
wioną działalność. Jej członkowie 
utrzymują żywy kontakt z delega­
cją amerykańską. Obserwatorzy po­
lityczni uważają, że pan Dulles I je­
go koledzy częściej zasięgają opinii 
Bonn niż Waszyngtonu. Zlośtiwi 
twierdzą nawet, że o i!e z początku 
można bylo mówić „Dulles, Dulles 
ueber alles", o tyle obecnie 1zec1 
wygląda trochę inaczej: 

„Deutschland, Deutschland uebcr 
Dulles", przez „Deutschland'' rOZU· 

mi" się tu oczywiście Bonn. 
Mówiąc już o Bonn warto zano­

tować silny wzrost w Niemczech 

zachodnich krytyki pod adresem 
polityki Adenauera. Nawet w bur­
tuazyjnej prasie zachodnich Nie­
miec mnożą się głosy, nawołujące 
do porozumienia z NRD I zrezygno­
wania ;r; układu o „armil europej­
skiej". Znamiennym pod tym 
względem był artykuł wybitnego, 
burtuazyjnego publicysty zachod­
nio-niemieckiego von Kuella, który 
na lamach „Hamburger Anieiger" 
pisał: „Jeśliby Wielka Czwórka nle 
doszła do porozumienia na temAt 
zjednoczenia Niemiec, to należało­
by zaleci!! - mimo wszelkie ha­
mulce i uprzedzenia - bezpośred­
nie rozmowy między Bonn a Berli­
nem". A „sueddeuhche Zeitung" 
1twierdza wprost, te warto wyrzec 
się „armii europejskiej" w zamian 
za traktat pokojowy. 

Ze swej strony Adenauer nie 
chce nawet słyszeć o żadnym 
kompromisie l trzyma 1i11 

kurczowo „układu ogólnego" I 
amerykańskiej poły. Jak dotąd tei 
cieszy on się całkowitym popar­
ciem Waszyągtonu. Co nie znaczy, 
że nastroje sprzeciwu wobec tej po­
l!tyki, zmierzającej do zaprzepasz­
czenia jedności kraju, nie będą się 
pogłębiały. Istnieje z;resztą jeszcze 
jeden czynnik, który wpływa na 
układ stosunków międzynarodo­
wych. Ogromne wrażenie wywarła 
w Berlinie wieść o radzieckich pro­
pozycjach ożywienia obrotów han­
dlowych między Anglią a ZSRR. W 
Anglii panuje silne zaniepokojenie 
mnożącymi się oznakaml kryzysu 
gospodarczego w Ameryce i brytyj­
skie kola gospodarcze szukają dró& 
zabezpieczenia się przed skutkami 
tego kryzysu. Tak to obrazowo 
przedstawił bawiący w Berlinie 
działacz lewicy „LabQur Party", 
poseł Hughes: Rząd angielski może 
udawać, że nie słyszy głosów opinii, 
domagających się polepszenia sto­
sunków międly Wschodem a Za­
chodem, ale rząd brytyjski musi się 
liczyć, gdy glosy takie rozbrzmie­
wają z l{ó! przemysłowych I han­
dlowych. A te właśnie kola są d 7.iś 
żywotnie zainteresowane w ożywie­
niu handlu Wschód - Zachód. 

Kola te zdają sobie przy tym 
sprawę, że takie dązenia spotkają 
się z oporem ze strony organizato­
rów „:i;imnej wojny". Liczą jednak, 
że jeśli nawet konferencja berliń­
ska nie przyniesie całkowitego roz­
wiąząnla sprawy niemieckiej, to 
przynajmnieJ przyczyni sie do ogól· 
nego osłabienia napięc ia międzyna· 
rodowe(!.o I pokrzy:Zowania zamy­
slńw tych, którzy podsycają „zimną 

wojnę". 

STEF AN ARSKI 

na.-.z<>J parli! I wła~zv ludowoj. 
Dalej mówca wspomnl8' o roll 

1 O Uklad niniejszy nie U- ZMP w ruchu ~por-towym, 0 wy· 
• chybia w tadnej m ierze chowawczych zada.nlach tej orga· 

zobowiązaniom zawartym w nlzac!I. która Jest równtet w•pól­
tych układach i umowach mi" orp:anfzatorem tak wielkiej tm. -.- prezy, Ja.ką atanowlą Złmow• 

Mistrzem w pokonywaniu pr-z.e· 
szkód na forze prza..1 \:ńd ol<a· 
r.al •I~ turaw•kl (•zk. 67) przrd 
Kubiakiem (szk. 138) 1 Micha!· 
&kim (Xlll TPD). dzynarodowych między pań lgrzy4'ka Harcerskie. 

stwami eur pej k' i któ eh Na PMo;ram dal•••) uroc•Y• W konkurencji dzlewcZl\t plerw­
łlte mlełsce zdobyla f{actyńsk~ 
("Zk. 83) prze<! Andrzejaw•ką 
(XVlll TPD) I Bogadkl\ (szk. JOfl). 

0 s im • ry !lo~I złot.yly się: wciągnięc ie CIA· 
zasady i cele Sil zgodne z za. gł na mMzt I odSptew&nle hym· 
sadami i celami niniejszego u- nu ~wlatowe) Federacji Mtodz!e-
kładu. ty Demokl"a tycznej. 

11 Układ obowiązywać b~ PIERWSZE MELDUNKI 
• dz.ie pr:-;ez lat 50, Ruch 

Dla potrzeb 
wsi pracującej 

(Dokońcunie ze str. 1) 

proc. planu, Romuald Jawor­
nik - 119 proc. planu i wielu 
innych, 

• • * 
Jak podaje nasz korespon­

dent Józef Kozicki 1 Za.kła­
dów Szklarskich „KARA" w 
Piotrkowie, załoga realizując 
zobowiązania przedzjazdowe 
skróciła termin remontu wan­
ny nr l o 8 dni. Do tego suk­
cesu przyczyniły &ię zespoły 

murarzy i ślusarzy z majstra · 
mi Kloposikłem i Sady111 na 
czele oraz robotnicy piaskowni 
zmiany II i III, którz:y spraw· 
nie dowozili materiały po­
trzebne do remontu. 

* * • 
ZałoJa ł.Ol>ZKlCH FA-

BKYK MEBLI wyprodukowala 
w Czynie Przedzjazdowym 104 
sztuki różnych rodzajów mebli, 
stołów, szaf, tapczanów itp. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje stolarz Antoni Leszko­
wicz, uzyskujący przeszlo 300 
proc. planu. Jego usprawnienia 
racjonalizatorskie wpłynęły na 
podnies ienie jakości produkcji 
stołów. Stolarz Mieczysław 
Gąsior uzyskuje 270 proc. 
planu, klejarz Manan Bury 
osiąga 247 proc. planu, pole­
rownik Marian Klimczak -
283 proc. Słowa uznania nale­
żą się także młodemu tapicero­
wi Stanisławowi Dębickiemu, 
osiągającemu 221 proc. normy. 

Robotnic~ Zł'B :m. REWO'­
LUCJI 1~05 F... wyprodukowali 
w Cz,vnie Prwd7.ja7dowym 
7.307 m tkaniny podnosząc ja· 
kość o 2 proc. Załot?R przęd,al· 
ni wykonała 273 kg ponad 
plan oraz zmmejszyla wydat­
nie Ilość braków. 

Na łllzgawee przy ul. Klllń­
•klego łltartowell łytwtaru I 
Jytwłarkl. Lód ta·k byl eta.rann.10 
przygotowany. że niektórzy aoo­
śród biorących udział ... zawo 
dach czynili rozpllCzllwe W)'•tłl-t 
w celu odnaJezlenl1. przuornello 
posiadacza bruska. slużąc<uro d" 
o•tr-i:enl• lytew A lldy nao•IF'70· 
no łyżwy. uczniowie· z brawur11 
PM:V8ląpllf do Wllłkl. 

Pierwsze mle)•ce w~rńd chłop· 
ców na dystains1e 500 m zd?byt 

Jui 9 państw 
zgłosiło swó! udział 

w VII Wyścigu 
Pokcju 

na lodowiskach 
W MOSKWIE bawl11 hokeiści 

NRD, któn;y rozelfralł J u* 
pierwsze 11POtk.ainle z ZSRR. Wy­
grała drutyna rAdzlecka 14:1. 

• • * oo CZECHOSLOW ACJI wy}echa-
11 poLscy lyi.wlane, którzv 

wezmą udział „ międzynarodo­
wych ~wodach • jetdr.le e:z:yb· 
klei 114 lodzle. ObOk Pola116w I 
zawodników CSR w lrnpreq,le po· 
wytszeJ wezmą udzie.I łytwlarze 
ZSRR. NRD I Węgier. { 

* • • 
ZNANA z występu w ł,0 1 l z < 

drutyrui hokelowa Rudel 
Hvez<.ly byla o krok od zrloLtyciii 
mlstrzo„sklea;o tytulu CSH. W 
decydującym upotk&nlu ze Sp111·· 
ta.kłem zdolala ona J~nak utys· 
kać tylko wynik f'!lml.90wy 1:1. T• 
Jedna st1·acona br·amka zadeq· · 
dowala. Mimo równej Uodcł punl(­
tOw, Spartak wylegltymnwat s ię 
lepm:ym stoaunklem bramek I 
dzlęl<J temu ten zespól po raz 
druitl z k-olet został mistrzem 
CzechostowacJI. 

• • • 
Do chwllł obecnej do kom1tfttu 

orq1n1zacyjneąo V 11 Wylcoqu Po. 
koju „Trybuny Ludu'. „Heues 
Deutschl•nd0 i „Rud4tho Pra"..i•• 
wplynfly 1<qłoszenła dzłew1,c1u -
drużyn. GLOWNY Komitet Kultury l't · 

ObOk ząłoszen NkcJI kol arskiCh · zyczneJ powzAąl decyzję o1-
komltet6w kultury flzyczn•J CSI\, no~nle udzlalu polsktch narcie 
NRD I Polski, ząłoalły do wylctąu I rzy w rnlstrrostwach śwlatlL 
swe reprezenta<:I• narodowe 11•1· Zgodnie z ta decyzji\ Polska re· 
q1a, Anql1a, Wtąry . Austr•a, 6µ1- prezentowana będzie )edyma 
qarla, a ost•tn10 Oan1a. przez zj11zdowców. W kon'.<u 

„Dansk Cykle Union" w lite•• 1 r&ncjach kla•ycznych Polacy 
zapowiad•l•cym udział 1wo•c 1 startować nie bodą. 
kolarzy w VII Wyśclqu Pokoju p1· 
SZ• m. In,: . * • * 

~S1arae 119 będz iemy o wy•t•· oo Związku Radzieckiego wy-
wieni• najsilniejueqo zespotu, Jechali hokeltlcł Czechoslowa · 
który utrzymalby tradyc i I· zdo cjl, l<tórzy ws pól nie i najłen · 
byt11 przez kolarzy duń$klch na szymł hokelst.!lm t ZSRR przygo· 
nouch Polski. CSR, NRD w po· rcwywać się b~d11 do lurnleju o 
przednich ł•tach". miMrzoatwo świata. 

Dziś -w· Zgierzu 
gra Włókniarz (Łódź) 

Z ąórą mlesl~c ząlerzanle czy. 
nlli wysiłki dla doprowadzenia 
do slcutku towarzysk leqo me..:zu 
hoke1oweąo pomiędzy pup1lk 1eon 
1c.h miasta - WłOknlarzem, a 
drutyn~ llqową łó<izk1eąo Włok· 
nlaru. Tak si, dziwnie uklada· 
Io. ie łniclatorom nie udawało 
sit doprowad21t do pojedynku 

Dopiero wymienionych drul:yn. 

wczoraj l<>dzla11łe wyrazili ząode 
na rozeqranie teąo spotkania, 

fłlecz. '9n rozeqr'"Y xo1t•n•• w 
dniu dzisiejszym na zQlerskJm fo. 
dowi1ku. Pocz'lt•k spotkania o 
ąodz. IS.30. Uruchomiono Już 
punkt przedsprzedaty blłet w. 
Mletlcł •łt on w Zqlerzu przy ul. 
17 Stycznia nr 17. 
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Zadanie pólega na tym, aby 
, 

zapew~1c 
• pokój 

arodom· Europy • 
I bezpieczeństwo, n 

Oświadczenie min. • 
Mołotowa na konferencji w Berlinie 

· Na XIV posiedzeniu konłerenoJI berllll.sklej ubrał 1łoa 
mln. Mołołow, który zlołyl na1tępuJ;,,ce ośwladcunle: 

Motn.a już d'biA mówi~ o kończenia wojny. Dlaczegói 
pewnym bilansie dyskus)i nad więc mamy utr:r;ymywać taką 
problemem niemieckim. 1ytLM1cję, by naród niemiecki 
Rząd Ndzieckll wnió»ł 11We nie wied7liał, czego ma ocze­

propozycje „o projekcie trak- kiwać od pokojowego uregu­
tabu poke>jowego z Niemcami". Jowania sprawy Niemiec? Po­
Por.a tym wnieśliśmy propozy- żądane byłoby, aby rządy 
cje „o przygotowaniu traktatu USA, Anglii i Francji przed­
pe>kojowego z Niemcami 1 o stawiły swe stanowisko w 
zwołaniu konferencji pokojo- sprawie trak:taiu pokojowego, 
wej w sprawie nlemieckiego tak samo jak uczynił to rząd 
traktatu pokojowego", radziecki. Nie należałoby oa-
Minęło 9 lat od czuu za- dal uchylać .Iii: od tego. 

Dlaczego mocarstwa .zachodnie nie przedstawiły 

profektu lraktatu pokojo\\'ego z Niemcami 
Rz11d radziecki zapropono­

wał, by nie pótniej ni.i w paź­
dzierniku 1954 roku zwołać 
ke>nferencję pokojową w celu 
rozpatrzenia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. 
Wnosząc swe propozycje w 

sprawie Niemiec delegacja ra­
dziecka wychodziła z tałoże­
nla, że istnieje realna możli­
wo§ć zakończenia już w tym 
roku przygotowania i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
camL Leży to w interesie za­
równo narodu niemieckiego, 
jak i innych narodów Europy, 
zwłaszcza ra(!:rleckiego, pol­
skiego, czechosłowackiego, JU­
go&ło wiańskiego, francuskiego 
i angielskiego, które najbar­
dziej ucierpiały wskutek agre­
sjl niemieckiej \ wniosły bez­
cenny wkład do dzieła zwy­
cięstwa nad hitleryzmem. 
Ważne jest, aby prócz nuzych 
czterech państw równieł. inne 
kraje, które 'orały szciegolnie 
czynny udział w wojnie prze­
ciwko Niemcom hitlerowllkim, 
takle jak Polska, Czechosłowa­
cja, Jugoalawi&, Grecja l i.nne 
nie tylko uczestnkzyty w kon­
ferencji pokojowej zwoł1rnej 
dla rozpatrzenia projektu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, lecz mogły równiet 
przedstawić swe stanowisko w 
toku przygotowywania trak­
tatu. 

Postawione pytania wyma­
gają od•powiedzL Rząd radz.iec­
ki wysunął kwfllltię złagodz.e­
nia f'tru!nsowo-gol!oP()darc:r;ych 
:robowiązeń Niemiec, powsta­
łych w wyniku wojny. 

Na rllie tylko p. Dulles wy­
powiedział się na ten temat. 
sena jego wypowiedzi sprowa­
dza B'ię do tego, że jest on 
przeciwny propozycjom ra­
dzieckim w sprawie zlag<Jdze­
nia finansowo-gospodarczych 
zobowiązań Niemiec zachod­
nich. Mówił on o „zdumiewa­
jącym postępie" w d:lliedzinie 
odbudowy gospodarki Niemiec 
zachodnich. Nie powiedz.iał 
jednak, nie wiadomo dlaczego, 
że roz.wój przemysłu w Niem-
czech wschodnich osiągnął 
wyższy poziom aniżeli w 
Nie~czech zachodnkh. Nie 
wspatnnial równiet. o tym, że 
w Niemcrech zachodnich licz­
ba 'bezrobotnych osiągnęła 
2 miliony osób, J nadal rośnie, 
podczas gdy w Niemczech 
wsche>dnich bezroboci.a nie ma. 

narodowych, to dlaczegót wy-
-.Jclucz.ać próby ze strony przed­

stawicieli dwóch części Nie­
miec, by dojść do porC>Zumie­
nJa w sprawach związanych ze 
zjednoczeniem państwa nie­
mieckiego? Nie można nie li­
czyć się również z faktem, ie 
o ile w tel konferencji uczest­
niczą przedstawiciele czterech 
państw, to jest róiJlych naro­
dów, to w wypadku Niemiec 
wschodnich i zachodnich cho­
dzi o spotkania. i współpracę 
reprezentantów jednego i tego 
samego naro4u - narodu nie­
mieckiego. 
Powiadają nam dalej, te w 

rząda:!e Niemiec zachodnich 
nLe ma komunistów, ani też 
demokratów, którzy gotowi 
byliby z nimi współpracować. 
z tego wynika rzekomo, it nie 
moi.na mówić o moiliwości 
nawet tymczasowego udzi.alu 
komunistów i nie-komunistów 
w nądzle. Ta wywody jednak 
również pozbawione są wszel­
kich podstaw. 
Doświadczenia Europy w o• 

kresie powojennym świadczą 
o czymś innym. Niemało Jest 
teraz krajów, w których nie 
można sobie wyobrazić życia 
narodowego i państwowego 
bez ud11Lału komunistów w 
rządzie. Dl.aczegótby nie mofl,i 
ke>muniści i nie-komuniki 
wejść w skład tymczuowego 
rządu ogólnoniemleckiego, by 
wspólnie zapewnić przepro­
wadrenie rzec1:ywiście wol­
nych wybe>rów ogólnoniemiec­
kich? W wyniku takich wol­
nych wyborów zebrałoby się 
ogólnoniemleckie Zgromadr.e­
nie Narodowe, które by wła­
śnie pe>we>łało rząd wyposażo­
ny w pełnię praw, odpowia­
dający nieskrępowanej wali 
narodu niemieckiego. 

Zamia9t pomagać temu nor­
malnemu demokratycznemu 
rozwojowi spraw, plan trzech 
mocarstw przedstawiony przez 
pana Edena zmieru w innym 
kierunku, utrudniającym zjed­
noczenie Niemiec. Plan ten 
wciąga nas w nie kończące się 
spory na temat „pi~iu sta-

dlów'' zjednoczenia Niemiec. 
Jednocześnie pl.an ten powo­
duje, że · odracza się n.a czas 
nieokreślOl}Y wszystkie prak­
tyczne krnki zarówno w spra­
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami, jak i w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. 

Delegacja radziecka uwat.a 
r.a stos<> w ne zwrócić szczegól­
ną uwagę na podstawową za­
sadę demokratyczną, którą 
kieruje się ona w swych pro­
pozycjach zmierzających do 
jak najrycl;llejszego zjednocze­
nia Niemiec. Naszym założe­
niem jest uznanie zasady, te 
zjednoczenie Niemiec powinno 
być doltonane rękami samych 
Niemców, a nie obcych władz 
okupacyjnych. Ponieważ plan 
trzech mocarstw zachodnich 
polega na tym, by przepre>wa­
dzenie wyborów oeó!nonie­
mleckich C>ddać całkowicie w 
r~e wojsk okupacyjnych, wy­
wołuje on neptywną ocenę. 
Pragnąc uipewnić wolność 

wyborów ogólnoniemieckich i 
nie dopuścić do żadnej presji 
na przebieg wyborów ze stro­
ny obcych wojsk okupacyj­
nych, rząd radziecki zapropo­
nował zawarcie poroz,umienia, 
by jeszcze pr:ted wyl:>oram! o­
gólnoniemieckimi wycofano 
wojska okupacyjna zarówno z 
Niemiec wschodnich, jak i za­
chodnich, pozostawiając tam 
jedynie ograniczone kontyn­
genty. Wysunięte na naszej 
kon.terencji obiekcje przeciw­
ko takiemu wycofaniu wojsk 
okupacyjnych opierały się na 
rozmaitych sztucznie skon­
struowanych przypuszcze­
niach, ale nie były poparte 
poważnymi argumentami. 

Konferencja nasza uznała, 
fe rozwiązanie problemu nie­
mieckiego należy rozpatrywać 
w ścisłym związku z zadania­
mi zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy. Odpowiada to 
zarówno interes.om zapewnie­
nia trwałego pokoju w Euro­
pie, jak i poprzednim porozu­
mieniom w sprawiAI Niemiec 
między czterema mocarstwami. 

W tej konferencji pokojowej 
powinni, oczywi.ście, wziąć u­
dział także przedstawiciele 

, Niemie<:. Priewiduje się, że 
zapewniony będz.ie udział 
przedstawicieli Niemiec we 
wszystkich stadiach przygoto­
wania traktatu pokojC>Wego. 
Do chwili utworzenia tymcza­
sowego rządu ogólnoniemiec­
klego w opracowywaniu pro­
jektu traktatu , pokojowego z 
Niemcami mogliby wziąć u­
dział przedstawiciele Niemiec 
wschodnich I zachodnich. 

Pan Dulles 1>0m.lnąl nas-zą 
pre>pozycję w sprawie zmniej­
szenia wydatków oki.ipar;yj­
nycb, • jest to kwestia wazna. 
Diacz.ego w 1954 roku okazało 
się motliwe zmniejszenie wy­
datków okupacyjnych Nie­
mieckiej RepubLiki Demokra­
tycznej do 4,5 proc. jej docho­
dów budżetowych, podczaJ 
gdy wydatki okupacyjne w 
Niemczech zachodnich wzre>sly 
do "34,5 proc. i wynoszą 9,6 mi­
liarda marek? 

Niemcy nie mog~ . brać udziału 
w żadnych bloktu.:h wojskowych 

R.iąd radziecki zapropono­
wał, 'oy polecić zastępcom mi­
nistrów apraw zagranicznych 
czterech mocarstw przygoto­
wanie w ciągu trzech miesięcy 
proJektu traktatu pokojowego 
z NiemcamL Zastępcy m:.iii­
strów mogliby przystąpić do 
tej pracy od razu po obecnej 
konferencji. 
Rządy trzech paflstw zachod­

nich dotychczaB nie przedsta­
wiły swoich projektów trakta­
tu »okoje>wego z Niemcami. 
N ie powiedz.iały one też n.le o 
możliwości przystąpienia jui. 
teraz do pra<.:y nad przygoto­
waniem takiego traktatu po­
kojowego. 

Dlaczego odrzuca się propo­
zycję radziecką w sprawie ob­
niżenia wydatków okupacyj­
nych do 5 proc. całości docho­
dów budżetowych Niemieckiej 
Republik! Federalnej? Zasłu­
guje na uwagę fakt, że propo­
zycja rad:ci.ecka w sprawie ob­
niżenia wydatków okupacyj­
nych nie spotkała się również 
z poparciem ze strony rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Widocznie rząd ten nie 
jest r.ainteresowany w tym, a­
by zmnlejszyć ciążące n.a lud­
ne>śoi :r.allhodnio - niemieckiej 
brzemię podatków, które tak 
szybko ro6nie. Czy też może 
należy to I'GIUmieć w ten spo­
sób, że już obecnie sumy fi­
gurujące w ):>Udi.eoie jako wy­
datki okupacyjne obracane SI\ 
w jakiejś mierze na cele re­
mll itaryzacj l Nlem.lec zachod­
nich? 

Na te pytania naleźa!Qby Ja­
mo odpowiedZJieć. 

Nie należy odraczać praktycznych kroków 
w kierunku .zbliienia obu części Niemiec 

Przedstawiony tu %l0stał 
punkt widzenia rządu radziec­
kiego n.a sprawę zjednoczenia 
Niemiec i kwestię wolnych 
wybe>rów ogólnoniemiecltlch, 
których wynikiem me>głoby 
być wybranie parlamentu o­
góinoniemieckiego i utworze­
nie rządu ogólnoniemieckifgo, 
W tej sprawie przedstawlly 
również swój punkt widzenia 
trzy mocarstwa zachodnie. 

Stanowisko Związku Ra­
dzleckiege> polega na tym, że 
nie należy odraczać moż!lwych 
kroków praktycznych w kie­
r u nku :r.bUienia obu części 
Niemiec. Byłaby to doniosła 
przesłanka :i.Jednoczenia Nie-
miec. • 

W tym celu zaproponowali­
śmy, aby nasze cztery państwa 
dopomogły narodowi niemiec­
kiemu w praktycznych posu­
nięciach zmierzających do 
zbliżenia stanowisk Niemiec 
wschodnich l :r.achodnich. Wy­
daje się nam, te temu celowi 
odpowiada w całej pełni tym­
czasowy rząd ogólnonlemiecki 
złożony z przedstawicieli par­
lamentów Niemiec zachodnich 
i wschodnich :r; udziałem orga­
nizacji demokratycznych. Tym­
ci.asowy rząd ogólnon.lem.ieckl 
mógłby mieć ograniczone funk­
cje. Jego podstawowe zadanie 
to pr:r.eprowadzenie w krótkim 
termlnie wyborów ogólnonie­
rnieckich w wa1runkach rze­
czywistej wolności - w wa­
runkach wykluczających pre­
sję na Przebieg wyborów ze 
strony obcych wojsk okupa­
cyjnych. Dzięki temu jui w 
tym roku mogłoby się zebrać 
ogó!noniemleckie Zgromadze­
nie Narodcrnre, które opraco­
wałob!' ogólnoniemiecką kon-

stytucję i wyłoniłoby rząd o­
gólnoniemiecki, wy.posaże>ny w 
pełnię praw. Omaczałoby to 
przywrócenie jednoki Niemiec 
na zasadach demokratycz.nych, 
ustanowienie normalnego sy­
stemu parlamentarnego 1 u­
twor:ienie rządu ogólnonie­
mieckiego, wyrażającego nie­
skrępowaną wolę narodu nie­
mieckiego. 
Powiadają nam, jź nie mot­

na rzekomo doprowad7.ić do 
tego, by Niemcy ze wschodniej 
i zache>dniej części Nlenuec 
zasiedli przy jednym ste>le. 
Motywuje się to okolicznością, 
że w różnych częściach Nie­
miec istnieją różne ustroje 
państwowe. 

Nie można nie zgodzić się 
z tym, ie ustroje Niemiec 
wschodnich i Niemie<: zachod-· 
nich są rzeczywiście różne, 
Czyż nie należy jednak popie• 
rać zbliżeni.a Niem.ie<: wschod· 
nich i zachodnich, by ułatwić 
i przyspieszyć zJedne>cz.enie 
Nlemie<:? Czyż różnica ustro­
jów wyklucza możliwość, by 
przynajmniej Niemcy z obu 
czi:ści rozdartych Niemiec 
działali wspólnie, ku ogólne­
mu pożytkowi n.are>du nie­
mieckiego, na rzecz odbudowy 
Niemiec na zasadach demo­
kratycznych i pokojowych? 

Przecież dyskutujemy na tej 
konferencji ministrów czte­
rech mocarstw nad kwestią 
niemiecką l innymi zagadnie­
niami, aczkolwiek reprezentu­
jemy państwa o nader różnych 
ustroj ach. Jeśli ministrowie 
:>praw zagranicznych USA, 
Anglii, F rancji i ZSRR podej­
mują próby wspólnego roz­
wiązania n iektórych skompli­
kowanych zagadnień między-

Z uwagi na doniosłość tej 
kwestii muszę znów przypom­
nieć, te w radiJeckim projek­
cie podstaw traktatu pokoio­
wego z Niemcami przywiązu­
jemy .s-rezególną wagę do ar­
tykułu 7, który głosi: „Niemcy 
zobowiązują się, ie nie będą 
uczestniczyły w żadnych koa­
licjach ani sojuszach wojsko­
wych, wymierzonych przeciw­
ko jakiemukolwiek państwu, 
które swymi silami zbrojnymi 
brało udział w woj.nie prze­
ciwko Niemcom". 

Z punktu widzenia intere­
sów pokoju niesposób wytłu­
maczyć obiekcji przeciwko tej 
zasadzie. Tymczasem zaś wy­
suwano tu również takle e>­
biekcje. 

Uważamy za rzecz niesłusz­
ną, by zjednoczone Niemcy 
włączano do jakiegokolwiek 
bloku wojskowego z państwa­
mi w-'<:hodnio - europejskimi 
przeciwko Europie zachodniej. 
W tym samym stopniu uwa­
żamy za niesłuszne naletenle 
zjednoczonych Niemiec do ja­
kiegokolwiek bloku we>jsko­
wego pańllw zachodnie>-euro-

pejllkich wymierzonego pne­
ciwko Europie wschodniej. 

Tymczasem już obecnie po­
dejmowane są tego rodzaju 
próby. 

Włąezenie Niemiec zachod­
nich do „europejskiej wspól­
noty obronnej", jak przewidu­
je to układ pary1ki, zmierza 
do celów nie dających się po­
ge>dz.ić z interesami bezpie­
czeństwa Eure>py. Za pomocą 
tego układu usiłuje się włą­
czyć do zachodnio-europej­
skiego ugrupowanJ.a wojsko­
wego również Niemcy zachod­
nie. Czyni r;ię to wbrew Inte­
resom utrwalenia pokoju w 
Europie. Widzimy w tym je­
den z krnków w kierunku 
przygotowania nowej woJny 
w Europie. 

Próbowano tu niejednokrot­
nie dowieść, że plan włącze­
nia Niemiec zachodnich do 
„europejskiej wspólnoty o­
bronnej" nie krępuje Niem­
ców, jeśli chodzi o zjednC>CZe­
nie Niemiec i rzekomo nie u­
szczupla wolności przyszłych 
zjednoczcmych Niemiec. 

Mililarystyczne Niemcy stanówić będą groźbę 

dla wszyslkich ich sąsiadów 

Ołw!adczamy ponownie, ie 
twierdienia te nie odpowia­
daj' neczywlstości, co widać 
z następujących faktów: 

Po p~rwsze: 
Jak wiadomo, paryski układ 

o „wspólnocie obronnej" i u­
kład boński o dalszych sto­
sunkach wzajemnych między 
USA, Anglią i Francją z jed­
nej s trony, a Niemcami za­
chodnimi z druiiej strony są 
ściśle powiązane. Według u­
kładu bońsldego obie te umo­
wy wchodzą w życie w tym 
samym czasie. Jednocześnie 
artykuł 128 układu paryskie~ 
go po&tanawLa: 
„Układ niniejszy wstaje za­

warty na lat 50 licząc od dnia 
wejścia w tycie". 

Nie można wyobrazić sobie 
takiej sytuacj i, by autorzy u­
kładu paryskiego chcieli odro­
ci.yć na lat 50 zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcsmi. 
Z tego i:aś wynika, że również 
po zawarciu trak ta tu pokoJO­
wego ze zjednoczonymi Niem­
cami przewiduje się utrnyma­
nie w ·mocy układu paryskiego. 

Widzimy pe>twierdzenie Lego 
w słowach p. Bidault z dnia 
4 lutego. Powied:z:i.ał on waw­
czas: „Punkt w sprawie 50 lat 
odzwierciedla oczywisty fakt, 
a mianowicie, że konstytucja 
wspólne>ty państw europej­
skich n ie jest przedsięwzię­

ciem efemerycznym, lecz ta­
kim, które zgodnie z naszym 
pragnieniem ma trwać przez 
długi okres". ' 

Ale po traktacie pokojowym 

ze zjednoczonymi Niemcami 
odrębnych Niemiec zachodnich 
ju:i; nie będzie. A r.atem prze­
widuje się przeniesilenie zobo­
wiązań z tytułu układu pary­
skiego również na zjednoc7.0-
ne Niemcy, Znaczy to, że chce 
s ię z góry przesądzić, iż zjed­
nocz,one Niemcy powinny być 
związane układem paryskim, 
przygotowanym i zawartym 
w trybie separatystycznym 
międ-iy trzema państwami za­
chodnimi a rządem bońskim. 

Na to Związek RadzieCkl nie 
moi.e się zgodzić. 

Po druiie: 
Planu wclągnii:::ia Niemiec 

zachodnich do „europejskiej 
wspólnoty e>bronnej" nie mogą 
przyjąć miłujące pokój naro­
dy Europy, z.mierza on bowiem 
do C>dbudowy militaryzm'U nie­
mieckiego. Przystępu j ąc do te­
go planu Niemcy zachodnie 
przestają być państwem miłu­
jącym pokój. Utworzenie .. eu­
r opejskiej wspólnoty obron­
nej", tj. utworzenie armii za­
chodnia-europejskiej obejmu­
jącej również arm ię zachod­
nio-niemieck.ą, oznacza, że w 
centrum Europy wsktzesza się 
znów niebezpieczne ognisko 
agresji. 

Pan Bidault uprzedza nas, 
że nie jest to „przedsięwzię­
cie efemeryczne". Sądzimy, że 
„nieefemeryczność" tego przed­
sięwzięcia nieco wcześniej lub 
później znajdzie wyraz w tym, 
że „przedsięwzięcie" to prze­
kształci się w poważną groźbę 
nie tylko dla wschodnich, lecz 

i dla zachodnich sąsiadów ta­
kich Niemiec, w których odro­
dzi się armia z generałami hi­
tlerowskimi na czele. 

O tym, jak dalece niepru­
konywające jest twierdzenie, 

jakoby urzeczywistnienie pla­
nu „europejskiej wspólnoty o­
bronnej" n ie miało w niczym 
skrępować zjednoczonych Nie­
miec, świadczy również co na­
stępuje: 

„Armia europejska" uniemożliwia 
z :ednoczenie Niemił'c 

Jeśli plan stworzenia armii 
zachodnia-europejskiej z włą­
czeniem do niej Wehrmachtu 
zachodnio-niemieckiego zosta­
nie zrealizowany w naj bliż­
szym czasie, będzie to oznacza­
ło, iż Niemcy zachodnie zosta­
ną zrem!litaryzowane już w 
okresie, gdy toczą się rokowa­
nia na temat zjednoczenia Nie­
miec. Tak więc wytwarza się 
sytuacja, w której Niemcy za­
chodnie stracą charakter poko­
jowy I stoczą się na tory remi­
litaryzacji. 

Takie Niemcy zachodnie ' nie 
będą mogły wejść w sl!.?sd 
zjednoczonych Niemiec, albo­
wiem pokojowe Niemcy 
wschodnie, jak wiadomo, od­
mawiają wkroczenia na drogę 
remilitaryzacji i nie będą mo­
gły zjednoczyć się ze zremiłlta• 
ryzowanymi Niemcami zachod- . 
nimi. Niemcy zachodnie nie 
powinny pr:teprowadzać remill­
taryzacji, a wówczas Istnieć 
będą wszelkie podstawy do do­
konania zjednoczenia Niemiec 
rozdartych na części. Wkracza­
jąc na drogę militaryzacji 
Niemcy zachodnie na pewien 
czas uniemożliwią przywró­
cenie jedności Niemiec, 

Pe> trzecie: 

Istnieje jeszcze deklaracja 
USA, Anglii i Francji z 27 ma­
ja 1952 r. podpisana przez pa­
na Achesona, pana Edena I pa­
na Schumana. Deklaracja ta 
zalączona do układu paryskie­
go jest nierozerwalnie związa­
na z planami stworzenia armil 
zachoclnlo-europej~kiej, a za• 
tern również z planami odro­
d:r:enla militaryzmu zachodnio­
niemieckiego. 

W myśl tej deklaracji Stany 
Zjednoczone i Anglia, które 
nie chcą włączyć swych wojsk 
do armii zachodnio - europej-

sklej, wzięły na siebie specjal­
ne zobowiązania dotyczące u­
trzymania „i ntegralności" „eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej'', Deklaracja zawiera u­
trzymane w tonie gro:tby na­
stępujące sformułowanie sta­
nowiska Stanów Zjednocze>­
nych i Anglii w tej sprawie: 

„Jeśli jakakolwiek akcja, 
bez względu na to, kto by ją 
podejmował, będzie zagrażała 
integralności wspólnoty euro­
pejskiej - oba rządy (USA i 
Wielka Brytania) uznają tę 
akcję za zagrożenie własnego 
bezpieczeństwa I będą działały 
zgodnie z art. 4 paktu północ­
no-atlantyckiego. Ponadto każ­
dy z tych rządów zadeklaro­
wal stanowczą decyzję utrzy­
mywania na kontynencie euro­
pejskim, w szczególności w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, takich sił (tj. wojsk), 
Jakle - z uwagi na ich zobe>­
wiązanla wypływające z paktu 
p6łne>cno - atlantyckiego, na 
Ich zainteresowanie w zacho­
waniu europejskiej wspólnoty 
obronnej w stanie nienaruszo­
nym I na Ich szczególną C>dpo­
wiedzlalność w stosunku do 
Niemiec - uznają one za nie­
odzowne l zdatne do tego, by 
przyczynić się do wspólnej 
obrony strefy pak tu pólnocno­
atlan tycklego". 

Tak więc w myśl tej dekla­
racji Niemcy zachodnie po 
przystąpieniu do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" zostaną 
faktycznie pozbawione prawa 
wycofania się z niej bez zgody 
USA I Anglii. Teeo rodzaju 
próby ze strony Niemiec za­
chodnich są wręcz zaka•Rne 
przez tę deklarację - zakaza­
ne pe>d groźbą zastosowania 
broni. 

Cóż pozostaje po tym wszyst-

kim z wywodów na temat te­
go, :te zjedne>czone Niemcy bę­
dą miały rzekomo zapewnioną 

swobodę działania? Tego r~ 
dzaju wywody pozbawione są 
podstaw. 

Droga „armii rurtipefsldej" 
- to przygotowywanie 

nowej wojny w Europie 
Trzeba prawdzie spojrzeć 

p1'06to w oczy .• Teśli zostanie 
zrealizowany plan „europej­
skiej wspólnoty obronnej", to 
Niemcy zachodnie wkroczą 
tym Eamym na drogę remili­
taryzacji. na drogę odrodzenia 
armii z generałami hitlerow­
skimi na czele. W takich wa­
rur.kach żadne państwo euro­
pejEkie, a zwł.aszcza sąsiedzi 
Niemiec, nie może być spokoj­
ne, nie może być pewne ju­
tra. 

Taki pl,an bezwzględnie nie 
odpowiada również interesom 
na•odu niemie<:kiego. Plan ten 
odpowiada zamiarom prowa­
dzenia przysZ>łej wojny ręko­
ma narodów europejskich. 
Wciąga on część narodu nie­
mieckiego do tych awanturni­
czych pl.mów, Jednocześnie 
zaś stwarza on nieprzezwycię­
żone przeszk\xly na drodze do 
odbude>wy jedności Niemiec. 

Stanowisko Związku Ra­
dzieckiego przepojone jeEt je­
dnym zasadniczym dl\żeniem: 
przyczynić się do utrwalenia 
pokoju i bezpieozeństwa Euro­
py. Dopóki nie Jest jeszcze za 
pó.tne>, powinniśmy Wllzy&ey 
przeszkodzić wskrzeszeniu 
niebezpiecmnego ogniska agre­
sji w ·centrum Europy. 

Trzeba myśleć nie o tym, by 
przechwtawić państwa za­
chC>dnio-europejskie państwom 
wschC>dnio-europejskim, Naro­
dy Europy oraz ich prawdzi­
wi przyjaciele poza granicami 
Europy zainteresowani są w 
tym, by zapewnione zostało w 
równym stopniu bezpieczeń­
stwo wszystkich narodów eu­
ropejskich. 
Układ o tzw. „europejskiej 

w&pó!ne>cle obronnej" zawarło 
sześć krajów: Francja, Włe>­
chy, Belgia, Holaildia, Luk­
semburg i Niemcy zachodnie. 
Dlaczegóż to sześć krajów za­
chodnio-europejsklch z ogól­
nej liczby 32 krajów Europy 

nadało swemu planowi miano 
wspólnoty "europej&kiej", zaś 
armię tych 5ześciu krajów 
chce nazwać armią „europej­
ską"? Faklycz.nie nie me>żna 
jej nazwać nawet zachodnio­
europejską, ponieważ wiele 
spośród krajów zachodnio-eu­
ropejskich nie należy do tej 
„wspólnoty". 

Wszystko to dowodzi, te 
„europej&ka wspólnota obron­
na" nie ma nic wspólnego z 
interesami prawdziwego bez­
pieczeństwa ogólnoeuropej-
6kiego. Co więcej, wszyscy wi­
dzą, że ta „W11pólnot.a" godzi 
6WYffi ostrzem w kraje wscho­
dnia-europejskie, w ZSRR, że 
je6t to tylko narzędzie północ­
no-atlantyckiego uSJ:Upowania 
wojskowego. 

W takiej sytuacji uzasadnio­
ne będzie pytanie: czy rządy 
Francji, Anglii i USA mają 
cokolwiek do powiedzenia o 
zapewnieniu• bezpieczeń&twa 
Europy, prawdziwego bezpie­
czeństwa dla narodów euro­
pejskkh? Odpowiedź na to 
doniosłe pytanie · interesuje 
WISZY6tkie narody Europy, 

Uwa!amy, że Iść drogą u­
rzeczyWlstnienia planów utwo­
rzenia ,,armii europejskiej" i 
faktycznej odbudowY military­
zmu niemieckiego - znaczy 
zmierzać nie w kierunku u­
trwalenia pokoju, lecz w kie~ 
runku przygotowania nQ>Wej 
wojny w Europie. 
Rząd radziecki proponuje, 

by wyrzec się tego rodzaju 
planów nie dających sii: poeo­
dzić :r; intere&ami poke>ju pow­
szechnego, 

Zadanie polega na tym, by 
zapewnić pokój I bezpieczeń­
stwo narodom Europy, przy• 
czynić się do utrwalenia po­
w.szechnego pokoju, ume>ż!lwić 
kolektywne wysiłki wszystkich 
państw europejskich dążących 
do reall.z.acji tych celów. 

Dalszy ciqg dyskusji 
Następnie mbrał głos se- wyniki dotychczasowej dy­

kretarz stanu USA Dulles. skusjl nad problemem nie­
OznaJmil on, że po wysłu- mieckim. Delegacja radziecka 
chaniu ąśwladczenia Moło- rozumie to podsumowanie w 
towa nie me>że nic dodać do ten sposób, że mocarstwa za­
awych poprzednich wywodów. chodnie nie mają żadnych 

Francuski minister spraw wniosków w sprawie bez.pie­
zagranicznych Bidault poru- czeństwa Europy, 
szył niektóre wgadn ienia fi· Następnie przemawlaJ se­
nansowo - gospodarcze zwlą- kret.arz stanu USA Dulleą. 
zane z problemem niemie<:- Powołując się na swe poprze­
kirn. Wyraził on pogląd, że dnie przemówienia usiłował 
dyskusję nad tymi r.agadnie- on dowieść, że zajął już sta­
niami należy C>droczyć, a o- nowisko w sprawie bezpie­
mówić je dopiero wtedy, gdy czehstwa Europy. Dulles o­
dojdzie do rozwiązania cało- świadczył przy tym ponownie, 
kształtu problemu niemiec- że przez tzw. „europejską 
kiego w ramach traktatu po- wspólnotę obronną" Stany 
kojowego z NiemcamL Zjednoczone rozumieją ugru-

Co się tyczy sprawy wol- pawanie militarne, które ma 
nych wybe>rów ogólnoniemi'ec• rzekomo na celu jedynie o­
kich Bidault ponownie pod- bronę. 
kreślił, że, jeeo zdaniem, ta- Rówńleż minister BldauU 
kie wybory, jakie przewiduje twierdził, że zajął już stano­
plan Edena, stanowiłyby wisko w tej sprawie. Zazna­
pierwszy krok do zjednocze- · czyi on przy tym, że można 
nla Niemiec. byłoby przejść do innych z;:-

Brytyjskl mini.ster spraw gadnień, a tymczasem prze­
zagranicznych Eden spróbo- myśleć . p~oblemy poruszone 
wal podsumować wyniki do- n~ d.zu;.1ei.szym. posiedzeniu. 
tychCZll!SOwej dyskusji nad B1~ault zaproponował, by 
problemem niemieckim. Rów- d.nia l~ bm. odbyć znów po­
nież e>n powtórzył swe po- siedzenie w. ści.slym gronie 
przed.nie argumenty w spra- dl.a omówieni.a nie wyczerpa­
wie J)Neprowad·zenia tzw. nych jesreze spraw objętych 
„wolnych wyl:>orów". „Zaj- pierw~zym punktem porzqd­
mujemy wręcz przeciwne sta- ku dziennego konferencjL 
now~ka - powiedzLał m. in. Brytyjski min ister spraw 
Eden. - Istota naszych pro- zagranicznych Eden poparł 
pozycji polega na tym, że wniosek Bidault. 
wolne wybory powinny być Minister spraw zagranicz­
pierwszym krokiem do zje- nych ZSRR w. M. Mołotow 
dnoczeni.a Niemiec. Delegacja nawiązując do wniosku Bi­
radziecka natomiast przed- dault i Edena stwierdził, że 
stawił.a inny pl.an, którego delegacja radziecka n ie uwa­
istota polega n.a tym, źe ża za rzecz wskazaną przery­
Niemcy wschodnie mają dojść wania obrad nad problemem 
do porozumienia i: Niemcami niemieckim i zagadnieniem 
zachodnimi. Propozycja ta jest bezpieczei1stwa Europy. Dele­
dla nas n(e do przyjęcia", gacja radizie<:ka wypowiada 

Z kolei zabrał &los minister się równie:!; za dalszą dysku­
W. M. Mołotow. Zwrócił on sją nad pierwszym punktem 
uwagę n.a fakt, że drugi punkt porządku dziennego i sąd·zi, 
porządku dziennego brz.mi: że w tym celu należy zwołać 
„Problem nb~miecki i zadania w ciągu najbliższych dni po-
zapewnienia bezpieczeństwa siedzenie w ścisłym gronie. 
Europy". Nie uważa jednak ona, by 

Na konferencji - podkre- dyskusja nad drugim punk­
ś!ił minister Mołotow - wy- tern porządku dziennego z.o-
głoszono niemało przemó- stała już wyczerpana. 
wień mających u1.asadnić tzw. Mocarstwa zachodnie - o­
„europejską wspólnotę obron- świadczył minister W. M. Mo­
ną". Musimy jednak być e>- łolow - nle mają widocznie 
biektywni i przyznać, że spra- zami.arn zgłaszać propozycji 
wa bezpieczeństwa Europy nie w sprawie bezpieczeństwa 
została jeszcze przedyskuto- Europy, Pan Eden pow iedział 
wan.a. Przecież zagadnienie jednak, że Jest gotów wysłu­
to dotyczy wszystkich państw chać propozycji innych dele­
eu,ropejskich, a nie tylko sze- gacji w tej sprawie. Otóż de­
ściu uczestników tzw. „euro- legacja radziecka zamierza 
pejskiej wspólnoty obronnej". przedstawić swój wniosek w 
Dlatego też delega cja radziec- sprawie zapewnienia bezpie· 
ka postawiła pytanie; czy mo- czeństwa Europy, Jest ona 
carstwa zachodnie mają coś zdania, że należy przejść od 
d.o powiedzeni.a w sprawie z.a- deklaracji o charakterze ogól­
pewnieni.a bezpieczeństwa Eu· nym do konkretnych propo­
ropy? Pan Eden podsumował zycjL 

/ 

Sekretarz stanu USA zapy­
tał, kiedy ~tanie rozdany 
ucz95tn1kom konferen~ji tekst 
tych propozycji radzieck!ch. 
Oznajmił on, że jeżeli te 

propozycje zawierać będą no­
we elementy, przedstawiciele 
me>carstw zachodnich potrze­
bować będą czasu na przestu­
diowanie ich. 

Dulles poparł wniosek Bi· 
dault i Edena w sprawie zwo­
łania posiedzenia w ści.słym 
gronie dla podjęci.a dalszej 
dyskusji nad pierwszym 
punktem porządku dziennego. 

Bidault i Eden ze swej stro­
ny r.apytali ministra Mołoto­
wa, jakie będą nowe propo­
zycje radzieckie. 

Propozycje nasze - odpo­
wiedzi.al minister !Mołotow ..:.. 
dotyczyć będą problemu bez­
pieczeństwa Europy, Zgłos-i­
my je jutro. Co się tyczy 

wnlooku p. Bidault o wzno­
wienie dyskusji nad pierw­
szym punktem porządku 
dziennego w ścisłym gronie, 
to delegacja radziecka skłon­
na jest rozważyć również ten 
wniosek. 

PC> dyskusji na ten temat 
minister Eden zaproponował, 
aby w śrC>dę konferencja kon­
tynuowała o zwykłej PQrze 
obrady nad drugim puniqem 
porządku dziennego. W czwar­
tek natomiast ministrowie 
zbiorą się w ścl&lym gronie 
dla e>mówienia zagadnień 
związanych z pierwszym 
punktem porządku dzienne· 
go. W piątek odbędzie się 
zwykłe posiedzenie, na któ­
rym omawiany Qędzie pro­
blem austriackL 
Powyższy wniosek Edena 

został przyjęty przez uczestni­
ków konferencj'L 

Wicrminister Gromyko u premiera Grotewohła 

BERLIN. 

We wtorek pierwszy za­
stępoa ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko 
złożył wizytę premierowi 
NRD Grotewohlowi i poin­
formował go o przebiegu dy­
skusji nad pr~blemem nie­
mieckim na berlińskiej kan-

ferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw. Podczas rozmowy e>­
be<:ni byli; wicepremier NRD 
Walter Ulbricht, minister 
spraw zagranicznych NRD d·r 
Lothar Bolz i ambasado.r 
ZSRR w Niemieckiej Repub· 
lice Demokratycznej W. Sie­
mionow. 

Dalsze separatystyczne rozmowy 
ministrów mocarstw zarhodnich 

BERLIN. 

W ge>dzlnach południowych 
9 bm. ministrowie spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta-

ni!, Francji i USA zebrall się 
na odrębną naradę przed 14 
posiedzeniem konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. 

Oświadczenie Prezydium Związlrn Niemców 
walcz~cych o jedność, pokój i wolność 

BERLIN. 
Prezydium Związku Niem­

ców walczących o jedność, po­
kój i woloość uchwaliło na va­
siedz.eniu w dniu 6 bm. w 
Duesseldorfie oświadczenie, 
które stwierdza m.in.: 

Ministrowie spraw zagrani­
cznych czterech wielkich mo­
carstw omawiają w Berii.nie 
problem niemiecki bez udziału 
przedstawicieli niemieckich. 

Rząd federalny ponosi od­
powiedzialność za to, że ame­
rykański sekretarz 11tanu D•ll­
les, powołując się na stano­
wis!to Bonn, mógł odrzucić 
propozycję radziecką w spra­
wie udziału Niemców w dy· 
skusJL 

Rząd federalny wskutek 
przyłączenia się do układu o 
„europejskiej • wspólnocie ob­
rOll.l'W!j" i do „układu ogólne­
go" sprzyja wskrzeszeniu m ili­
taryzmu i nastrojów odwetu. 

Droga do traktatu pokojowe­
go moźliwa jest tylko poprzez 
utworzenie tymczasowego rzą­
du ogó!.noniemieckiego, nie 
związanego układem o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej" 
i „układem ogólnym". 

Osiągnięcie porC>ZUmienla 
między Niemcami we wszyst­
kich dzied.z.i.lulch na:Jl;ego ży­

cia narodQwego w oelu utwo­
rzenia takiego rządu pozostaje 
więc 1ł6wnym za<ia:niem. 



STit I GŁOS ROBOTNICZY. 

Zadania łódzkiej organizacji. ZMP Przed wyborami nowych komitetów 
członkowskich w sklepach PSS w okresie kampanii sprawozdawczo -wyborczej 

15 stycznia 19&4 roku obra­
dowało w Warszawie prezy­
dium Zarządu Głównego ZMP. 
Tematem obrad było podsu­
mowanie działalności Związ-

Jerzy Chabelski 
przewodniczący Zt. ZMP 

ku Młodzieży Polskiej za o-
kres dzielący od IX Plenum proc. ze wsi, powlęku.an!e ilo­
KC PZPR ora!Z omówienie ści aktywu robotniczego 1 stu­
zadań na najbliższą przysz- denckiego, który będzie ' wy­
łość. jeżdtal na wieś w celu ulep-

Jednym z tych zadań rzec szania pracy wiejskich świet­
można zadaniem podstawo- lic i bibliotek. ZMP-owskie za­
wym, jest odpowiednie przy- rządy muszą również przewi­
gotowanie i przeprowadzenie dzieć formy pomocy dla mło­
zbllżającej się kampanii spra- dzieży wiejskiej w przygoto­
wozdawczo - wyborczej w waniach do zbliżającej iię 
Związku Młodzieży Polskiej. akcji siewnej, jak np. pomoc 

w czasie trwania kampanii w remoncie maszyn, selekcji 
&prawozdawc:zo _ wyborczej ziarna siewnego itp. Młod~ież 
ZMP winien jeszcze bardziej' łódzkich zakładów pracy wy­
wzmóc aktywność 1 wpływy jeżd7.ająca do POM powinna 
na całą młodzież w walce o wzmocnić pracę z młodymi 
reali?.ację zadań gospodarczo- traktorzystami, mechanikami 
politycznych, uchwalonych w celu lepszej ich mobiliza-
nrzez IX Plenum KC PZPR. cji do terminowej orki czy 
.., siewów. 

Dobre przygotowanie I prze- Zadaniem zarządów ZMP-
prowadzenie kampanii wyma- owskich w okresie kampanii 
ga wiele trudu i wysiłki,i, wy- sprawozdawczo _ wyborczej 
maga udziału każdego ZMP- będzie praca nad kształtowa­
owca. Udzial ten nie może się niem moralno-politycznej po­
jednak ograniczać do wyko- stawy ZMP-owców, wychowy-
nywania prac czysto organi.za- · h 
cyjnych, przygotowania ze- wanie ie w duchu patrlotyz-
brań, opracowania referatów mu i internacjonaliunu, wy-
1tp. Udma.ł w kampaind.i, to chowywanie w poczuciu odpo­
również &umienmB. 1 rzetelna wiedzialności za własność spo-

łeczną, w duchu socjalistycz_ 
praca przy warsztacie produk- nego &to!łllnku do pracy, w 
cyjnym i w pracowniach wyż- duchu głębokiej t.rooki 0 czlo-
.szych uczelni. wieka. 
?ceniaJąc pracę naszych o- Osiągną!'.? to możemy przez 

~iw, zai;ządy ZMP. muszą wzmocnienie naszej ofensywy 
wiele m1ei~ca pośV:lęc1ć spra- · ideologicznei' w ko t l c 
wie umocnienia SOJUSZU robo- • Y :zys u ą 
tniczo _ chłopskiego, koncen- do tego celu ws~ystk1e środki 
trować uwagę młodzieży u- ~aZ1~tody nasze,i pracy. N?· 
czestniczącej w zebraniach 'd e Y .. wzmocn.ć szkolenie 
sprawozdawczo _ wyborczych ~ e<ilog1czne. dopływ młodz1e-
na sprawach pracy ZMP-ow- Y do św1ethc rnbo~mczych, 
ców ekipach ł oś . . orgamzować wyc1eczk1 do kin 
eta zew WSI' ącznkt Cl .ml~~ j teatrów, popularyzować czy-
c ą, na a ywizacu tel I t k · · k I d 
młodzieży dojeżdżającej do k ntoc woć s1dąz.eh pśra.sy, y-
łód_,_, h '·ł d · s u wa na 1c tre c1ą. 

G.l\J.C za"' a ow pracy ze . 
wsi. Bilans kampanii powinien 

' Trzeba, aby referaty spra- przynieść nowe, dumne mel­
wozdawcze oceniały, w jakim dunk1 o systematyczn:l'.~ pod­
stopniu młodzież naszych za- noszemu przez młodz1ez ":!­
~ładów pomaga.la wojewódz- dainośc1 pracy, o wzroscle 
kiej organizacji ZMP w pod- sze~egów młodych racionah~:­
noszeniu poziomu Ideowego torow 1. nowatorów produkc11. 
młodzieży wiejskiej pracują- o ~deJmowan!u ~rzez mło­
cej w gospodarstwach indy- dz1ez ~peiu. tk~c~k1 Sęcz~ I 
widualnych, POM czy spół- m1st;zow Jakosc1, . o powlęk: 
dzielniach produkcyjnych, w szamu oszczędności suro~ca 1 
jakim stopniu pomagała w or- uaktywmamu ZMP-owcow ":" 
ganizowaniu nowych kół ZMP handlu, szko.łaC'h 1 na wyz­
i umacnianiu już istniejących, szych uczelniach. 
jak mobilizowała młodzież Każdy członek ZMP powl­
wiejską do wielkich zadań na nien głE:boko zrozumieć, że 
odcinku rozwoju produkcji podsumowanie całorocznej 
rolnej. pracy I wybory nowych władz 

Nie może byt'.? takiej sytua- są ogromnym wydarzeniem w 
cji, aby zebranie sprawozdaw- życiu wewnątrzorganiz.acyj­
cze nie koncentrowało uwagi nym 1 w rezultacie mają przy­
uczestników na najważniej- nieść jeszcze większę wzrno­
szych problemach, wypływa- żenie aktywności w życiu ca-: 
jących z IX Plenum KC PZPR lej organizacji. Reallz.acja tych 
dla łódzkiej klasy robotniczej, zadań wymaga dokładnego 
a więc i dla młodzieży. przygotowania organi1.acyjne-

Wytycuijąc wnioski do go ze strony wszystkich in-
przyszłej pracy nowowyblera- stancji łódzkiej organizacji 
nych władz uczestnicy zebrań ZMP. 
sprawozdawczo - wyborczych Sprawom tym poświęcone 
winni skupl.ać uwagę na ta- było w dniu 21 stycznia br. 
kich zagadnieniach, jak: pra- posiedzenie prezydium Zarzą­
ca z młodzieżą mieszkającą w du Łódzkiego ZMP oraz se­
DMR i rekrutującą się w 90 minarium dla aparatu zarzą-

3. 

Romanlenko idenerwowal się: 
- Uwzięliście się na Chrapczukal Zrozum przecie:!:, ie 

takich przewodniczących kołchozów jak Chrapczuk u nas 
w rejonie będzie trzech, najwytei czterech. 

- To l.11.aczy - jakich? 
- A takich, co się obchodzą bez niańki. Zapominasz, ie 

prócz słów są jeszcze cyfry - jest plan, orki. buraki cu­
krowe, bydło, tysiące spraw. A Chrapcz.uk dzielny cl.lo­
wiek. 
. - Nie, prędzej spryciarz - Nadzieja poprawiła meża, 

patrząc na niego swym „pedagogicz.nymN wzrokiem. - Do­
skonale rozumiem Roman~enko (W chwil.ach ?.deńerwowa­
nia zawsze mówiła do męża: Romanienko). doskonale ro­
zumiem, że cyfry i plany - rzecz ważna. Ale za cyframi 
i planami trzeba widzieć Jeszcze coś innego. 

Romanienko zmarszczył brwi I odparł z.denerwowany: 
. - Zostawi Znam tę historię! 
Po każdej „rozmówce" z żoną Romanienko czul się nie 

w sosie. Tak było 1 dzisiaj. Należało_ przecież pomówić na 
serio z Nadią, wyjawić jej wszystko, co go ab6orbowało 
i n iepokoiło od dwóch dni. Ale jakoś tak wy szlo, że mil-

czał. 
I ; ·' ••• 

Wldoci-Nadzieja K!rylowna poszperała· pny oknie. 
nie czekała na coś. 

- Wychodz~ - powiedziała po chwili. - Wracaj dzisiaj 
wcześniej , odpocmij. 
· Romanienko w milczeniu kiwnął głową. 

Po<I wieczór - gdy po obiedzie poszedł tn6w do kom!N 
tetu - dyżurna zameldowała: 

- B.vł tuta.l pewien towarzyu (zajrzała do notesu) -
Grebieniuk. Chciał się z wami zobaczyć koniecznie. 

Nie odpowiadając ni słowa Romanienko ws7.edl do swego 
gabinetu. 

. .r;o , .· • • • 
·Maszyna wjeidU!la do kołchoT.u. Szofer spytał r. prZl'.· 

zwycz.ajenia: - Do biura? - I nie czekając odpow1edz1, 
ruszył w kierunku z.arz.ądu kołchozu „Zorza". 

Rom.anienko już widział scenę: siedl.i oto przed nim ob­
rażony Chrapczuk I sypie. sypie słowami. 

·Samochód przejeżdżał właśnie obok ferm. 
- Stój I - krzyknął Rom.antenko do szofera. - Przy­

jedź po mnie wieczorem. 
Roz.myśl.al przez chwilę - od czego r.acząć7 - Nagle 

spoza młodych drzew przydrożnych wybiegł Lukianczen­
ko - sekretarz organizacji partyjnej. 

- Dojrzałem was już koło młyna - powiedział witając 
Elę z Romanienką. 

We wszystkich sklepach PSS pieczywo I mleko dostarcza- tykę, o kulturalną obsługę 

du łódzkiego, przewodniczą­
cych i kierowników organiza­
cyjnych zarządów dzieln ico­
wYCh. 

na terenie na6zego miasta ne było do sklepów na czas. konsumentów, przyjmują ich 
tr.vają już przygotowania do Komitety członkowskie zal- skargi i zażalenia . . 
wyborów nowych komitetów mują .się nie tylko poprawą Kierownictwa sklepów w 
członkowskich, zaopatrzenia sklepów. Czuwa- ścisłym pormumieniu z istnie­

• Komitety członkowskie w ją one także nad właściwym jącymi komitetami powinny 
sklepach Powszechnej Spół- gospodarowaniem majątkiem dobrze przygotować się do ze-Kampania sprawozdawczo -

wyborcza rozpoczęła się l lu­
tego 1954 roku. Do tej pory 
we wszystkich' dzielnicach 
ZMP-owskich odbyły się ple­
narne posiedzenia zarządów 
dzielnicowych i narady akty­
wu. Uczestnicy tych posiedzeń 
i narad omówili osiągnięcia 
I braki organizacji dzielnico­
wych w okresie po 1x· Plenum · 
KC PZPR ,oraz opracowali 
whioski ' celem poprawy do­
tychczasowej pracy. Na po­
siedzenl.ach zarządów dzielni­
cowych zatwierdzony został 
również plan · działania na 
czas trwania kampanii. 

dzielni Spożywców Istnieją w sklepu dbaJą o czystość i e.;te- brań wyborczych. • 
Łodzi już wiele lat I pochwa-~-------------------------
lić się mogą poważnymi 

Nareszcie będą .•• osiągnięciami. 

Na przykład: dzięki dobrej 
pracy komitetów przy skle­
pach PSS Łódź-Południe nr 
901 i 1101, Łódź-Wschód nr 
703, Łódź - Zachód nr 9, 
.Łódź-Północ nr 318, usunii:­
·to wiele niedociągnięć w zao­
patrrnniu, postarano 6ię, aby 

wyżymaczki 
y.'iadomość ta niewątpliwie 

uc1e;;zy nasze gospodynie. któ­
re niejednokrotnie urządzały 
b.ezsk.uteezne wędrówki po 
łódzkich sklepach w poszuki­
waniu wyżymaczek. Każda 
kobieta zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że pranie w 
domu przy pomocy wyżymacz­
ki, to połowa pracy. 

ged" zaopatrzy sklepy w po­
szuk lwaną „emalię", jak garn­
ki, miski, czajniki itd. 

Aby zebrani.a sprawozdaw­
czo - wyborcze spełniły swo­
je zadania, aby dokonano na 
nich dokładnej analizy pracy 
I przedstawi.ano właściwe 
wnioski do dalszej działalno­
ści, konieczne jest, by przy. 
najmniej na tydzień wcześniej 
odbyły się zebrania przygoto­
wawcze zarządów fabrycz­
nych, szkolnych i uczelnia­
nych z udziałem szerokiego 
aktywu miejscowego. 

Z łlrbisent 
do Wrocławia 

Dni• 28 bm. wy/odrle 1 lodzi 
zorąan1zowan1 J)rzez „Orbis" 
•trakty jna wycltczk• do Wro· 
'ławia. W proąramie, oprócz 
zw1•dzan1a zabytków stareqo 
Wrocławia, bytnośt na operzt 
pt. „Madame Butterfly", WY· 
jazd wycieczki około ąodr. 9, po· 
w„ót dn 11 1 marca około ąodz.. A 
rano. • 

llośł miejsc oąranlczona. -
Zqło1zenla ł zapisy zbiorowe t 
indywidualno przyJmuje „Orbis'\ 
ul. P1otrkowska 68, tel . t Ol -01, 

Szyjem.v same 

Pracownicy Miejskich Za­
kładów Przemysłu Terenowe­
go w Łodzi, realizując wska­
?.anla IX Plenum KC PZPR -
wykorzystując produkcję u­
boczną przystąpili do wyro­
bu wyżymaczek. Ukażą się 
one w sprzedaży w drugiej 
połowie bieżącego miesiąca. 

W najblii.szym cz.asie „Ar-

felieton 
• 

Małe pranie 
„J eżetl chcesz wyglądać tad­

nie i estetycznie, oddaj garde­
robę do pralni chemi czne;" -
przeczytałem na jednej z wy­
staw przy uL. Andrzeja. 

Chciatem wyglqdać ładnie ł 
estetycznie, oddatem więc "lu­
bione szare spodnie do punktu 
usługowego nr 1 pratni che­
m icznej, który mieści się przy 
ul. Andrzeja nr 4. Otnymałem 
kwit nr 678 i zaplacitem kil­
kanaście złotych. Po 14 dniach 
przewidzianych na wypranie 

Wybory władz na szczeblu 
kół odbywają się w dniach od 
1 lutego br. do 31 marca br. 
Od 10 kwietnia rozpoczną się 
konferencje dzielnicowe. Kam­
pania sprawozdawczo - wy­
borcui zostanie zamknii:ta 
łódzką konferencją sprawo­
zdawczo-wyborczą. 

Bluzeczka z resztek materiału 
spod n I zgłosi Iem się po ich od­
biM. 

- Jeszcze nfe ma. W sobo­
tę moie będą. „ ,;_ szepnęła u­
rocza ekspedientka I skromnie 
spuściła oczy. Uczestnicząc w konferencji 

wyborczej trzeba sobie posta­
wić pytanie: kogo będziemy 
wybierać do nowych władz 
organizacji? 

Będziemy wyb!erat znanych 
pI'zodowników pracy, nauki, 
aktywistów wyróżniających 
się swą postawą moralno-po­
lityczną, będziemy wybierać 
ZMP-owców cieszących się 
autorytetem wśród młodzieży. 
W wyboracł} do w.ladz szcze· 
gólną uwagę nale:i:y zwrócić 
na wysuwanie kandydatur 
dziewcząt, które stanowią 
większość łódzkiej organizacji 
ZMP. 

Przyszedłem w sobotę. 
- Ach, chodzi o te spodnie! 

Pamiętam, szare. Numer za­
mówienia 678, Nie. Jeszcze 
nie gotowe. Będq we wtorek. 

WE WTOREK: - Bę(f{\ w 
sobotę. 

W SOBOTĘ: - Proszę przyJśt'.? 
we wtorek. 

WE WTOREK: - Ufff„. A 
cz11 nie macte, obywatelu, In­
nych. spodni, by w nich cho­
dzić? - zapytała zdenenpo­
wana ekspedientka. 

• • • 
Nie jestem pesymistq, ale 

przy takim „dotrzymywaniu" 
terminów wykonania zamó­
wień należ11 się spodziewać, że Kampania wtilna w poważ­

nym stopniu .wpłynąć na po­
lepszenie stylu pracy wszyst­
kich zarządów ZMP. Będzie W każdym domu znajdzie 
to możliwe, jeżeli poszczegÓl- się na pewno wiele koloró­
ne •instancje ZMP zostaną o- wych resztek materiału, które 
toczone jeszC'ze troskliwszą o- mo.i:na praktycznie wykorzy­
pieką ze strony członków par- stać, szyjąc i: nich kimonowq 
til i organizacji partyjnej. bluzeczkę, której model ł wy­
Łódzka organiu!cja ZMP li- krój z.U-li.leszcza.mu obok. 
czy szczególnie na pomoc no- Ż kawałka papieru wykra­
woprzyjętych kandydatów wam11 form11, . wg zamieszczo­
PZPR, którzy dzii:kl większej nuch w11miarów, następnie 
dojrzałości politycznej I orga- prz11gotowujem11 do wykroju 
nii..acyjnej staną się motorem materia!: z kawałków, z któ­
jeszcze silniejszego powiąza- rych będziemu szyć, wykra• 
nia organizacji ZMP z partią wam11 w trzech kolorach pas11 
i przyc:\}'nią się do wzmoc- szerokoicł 5,5 cm (13 pasów 
nienia partyjnego kierownic· na przód I U na ty!). a dlu111.e 
twa Związkiem Mlodzieży Pol- l - 4Z cm (dodając kilka cen­
skiej. t11metrów na dole bluzeczki). 

moje szare spodnie nie bę<U\ 

Pasy zszywamy (szno winien aotowe jeszcze za pół roku. A 
być szeroki - I emJ, rOZJJra- ja przecież chciałbym parad.o· 
sowu1em11 l kroimy z nieh wać w nich chociażby na przy­
wedlug formy przód i tyl ulu- I klad w„. maju. 
teczki. Ale w ma}u BIEŻĄCEGO 

ROKU. 
Prry azyl ł rękawach wt1· 

kańczamu tvm samum kc!Lo­
rem - dekolt ptukq, rękawki 
frędzelka ml. 

MACH. 

kul11 w gaiecle. Cały kołchoz gada o tym artykule. Dobrze, 
że Romanienko priyjechał. Sprawa riec:r.ywiścle pierw­
nej wagi. 

Stajenny Lukianczenko od półtora roku pełnił obowiązki 
8ekretarui organizacji partyjnej w „Zorzy". Po odejściu 
Grebieniuka komuniści powlenyll mu tę ważną funkcl!:. 
Łuk i anczenko - swój chłop. dobrodu•zn.v. piln .v robotnik. 
Cenili go wszyscy mieszkańcy kolchoru. A le Luklan­
czenko miał swoje wady - i.a bardto wienvł w autorvtet 
innyrh. w „7.n<inP" n:i7.w!<k:i . A Chrapr1•1k h\•ł 7.n:inv 
w okolicy . Wiedzieli o nim w stollcy - a to dla Luklanczen­
ki znaczyło bardzo dużo. Dlatego to właśn i e - o pomył­
kach przewodnirzącego kokhozu 'file mówił nigdy głośno, 
najwyżej w ~woirn kółku . Na dodatek - f,ukłanczenko do­
piero z gazety dowiedział 91ę o lakierowaniu, o „podciąga- , 
niu" wyników '-- w czym Chrapczuk był lstnym m:strzem. 

LukianC"zenko chmurzył się coraz bardziej, opowfadając 
o swej łatwowierności, ganiąc siebie za lekkomyślność. 
Trzeba było już dawno zameldować się u sekretarui konn­
tetu rejonowego. Dobrze, że Romanienko przyjechał! 

- No, dobrze Już, dobrze - powiediiał Romanle!lko. -
Pomówimy o tym na zebr~niu partyjnym. A tymcz.:i$~m -
obejrzymy to I owo. 

Chrapczuk, któremu jut zameldowano o przyjeździe se- · 
kretarza komitetu rejonowego - siedział w biurze i dener­
wował się. 
Od~zekawszy pól godziny - wysz.edł uukat sekretarza. 

Spotkał go koło kuchni. Zaprosił na śniadanie, dodając, że 
księgowi przygotowali Jut wsz.ystkie papierki l l'achunki. 
Ale Rom„nienko odparł: 

- Potem Zdążymy! 
Romanienko odwrócił si!: do kowala, r. którym rozrnawlal 

przi:d chwllą: 
- Słucham was, słucham. 
Chrapczuk uśmiechnął się z przymusem, wzruszył ramio­

nami I udał się z powrotem do biura. 
Na twarzy ChrapczukR zawsze błyszC'lącej zadowoleniem 

malowało się dziś roztargnienie. Ciężkie myśli falowały w 
mózgu. - Proszę, zaC'lną teraz walić na mnie wszystkie 
pioruny świata. Jui rozmawia~ ze mną nie chce. Nie, trzeba 
było od razu pojechać do obwooul 

Odczekawszy w biurze drugie pół godziny, W)lruszył znów 
na poszukiwanie Romanienkl, I znów usłyszał odpowiedź: 

- Mamy czas! 
Postali więc parę chwil, bąknęli to I owo„ Potem Roma-

n!enko zadecydował: 
- Pójdę zajrzeć na fennyl 
Chrapczuk zrozumiał, że sekretarz komitetu rejonowego 

nie zaprasza go z sobą. Nastroszył się, obrażony , ukłuty do 
żywego. Romanienko udawał, _te niczego nie widzi. 

Przeszedłszy przez długie podwórze. Romanlenko wszedł 
do pokoiku, gdzie zbierały się dojarki. Przy stole siedziały 
trzy kobiety . Poznał od razu - jedna z nich - to komunist­
ka Olga, młoda 32-letnla kobieta, o pięknych C'Zarnych 
oczach. Twarz drugiej dojarki znal •kądsiśl Trzecią - ru­
mlan,ą, młodziutką dziewczynę - widział po raz pierwszy. 

Romanienko przywitał się z dojarkami, usiadł przy stole 
I zagadnął: 

- Co slychać na mlecznym froncie? 
Najmłodsza dojarka zaśmiała się wesoło, ale uchwyclw­

szy spojrzenie Romanienkl - uczerwieniła się Jak wiśnia. 
Olga Jarowska spojrzała na starszą kobietę I mruknęła: 
- Ehem, to znaczy, nic nowego„. ale lepiej ty, ciotko Ulia· 

no, opowiedz.-

Dziś w WOK Calo§ć w odpowiednio do­
bran11ch kolorach, np. n!ebte-
k' ł k I • b b Godz 16 - po~acianka dla mlo 

s t, •zar11 ora OWI/ •IL rq- dzieży pt. „Jsk tyją nasi kole· 
zow11. betow11 I pomarańczo- d•Y w krajach knlonłalnych". 
WI/ atbo granatowv. az:aru I Po pogadance rum pt. „Allodzl 

niebieski - stanowi !adnq kl· bug::Ji~. 3k~"·spotkanle wtóknlń 
rnonOWI\ bluzkę nadaja.cq się rzy z tow. Sygdzlal< z ZPB 1m. 
na zabawę lub do teatru. March lewskiego. 

Romanlenko, domyślRJąc się czegoś. uśmiechnął się zachę­
cająco. Teraz Ją poz.na!. Była to przecież Ullana Krlw• 
czenko, mana rekordLl•tka. 

Dojarka nie odpowiedziała na Jego uśmiech. 
- Eh, co tu opowiadać - zaczęła po chwili - wszystko 

byłoby dobrze, teby cieląt nie bralL.. 
- Co? Jak? - krzyknął Romanienko. - Kto wa:n cielęta 

zabiera? 
- Kto? - dolarke spojrzała ostro na Roman!enkę. Scląg­

nęla ust.a, a:t. zmarszczki wysypały się na le) twarz. - Spy­
tajcie lepiej Chrapczukal On wiei Cielęta może Już u kogoś 
z rejonu w oborze. A bo to ja z pyskiem Już nie wpRdłam 
na niego? A on - nie twoja sprawa! Więc jak to - nie mo­
ja sprawa? Przecież ja jestem członkiem zarządu kołchozu. 
Ile to razy krzyC'lalam: - Zwołajci e zebranie! A on stale 
odpowiada - czasu nie mal Później! 

Dojarka zamilkla nagle. Kiwając głową z goryczą dodała: 
- A ta Qf:tatnla clellc:ik.al Po prostu bezcenna! Od „Romasz· 
ki". Czerwonlutkal 

- I nie zwołali posiedzenia zarządu? - nachmurzywszy 
się spytał Romanlenko. 

- Ehl - machnęła ręką Krlwcrenko. - Co tam dla nie­
go zarząd kołchozu. On do góry - na kierowników zerka. 
A tutaj, na dól - ani spojrzy. Zadarł nosa, zadarł... 

Roman!enko zauważył, że młoda dojarka stropiła się I po­
smutniała. Ullana Kr!wczenko patrzyła mu pro~to w oczy. 
Jej ostry wzrok mówił z wyrzutem: „Tyś sam dygn itarz, 
może ci I słuchać nieprzyjemnie! Ale ja nie mogę inaczej, 
nie mogę!" 

- No - odezwa! się po chwili Roman!enko - zwołamy 
zebranie, poradzimy. 

- Tak - przerwała mu Krl.wczenko - teraz, jak w ga. 
zecie napisdli, to może I będzie zebranie. No, ale nam pora 
do krów. 

Potem wyszła razem z ową młodą dojarką, która szepnęła 
zażenowana: „Do widzenia''. 

- Ciotka Uliana, żeby tam nie wiem co, a do krów zaw­
sze ldz)e na czas. Nie spóźni się o minutkę - tłumaczyła OL· 
ga Jarowska. 

- A wam do krów nie spieszno? 
- Nie, ja doję później, po ciotce Ullanie. Ale wy nie gnl~-

wajcie się na nią . To prosty człowiek. Co na sercu, to I na 
języku. A fermę kocha! 

Romanienko zapytał jeszcze, czy dojarki wiedzą o partyj­
nym zebraniu_ A potem zainteresował się udojem. 

- A może spojrzycie na moje krówki? - ciągnęła Olga 
powoi! . 

Potem pokazywała mu oborę I Jej mieszkanki. Tu byla 
„Róiy<'zka", tu „Krasuika''. Była nawet krowa Imieniem 
„Marzenie". Olga dl.a kaidel zna lazła jakieś ciepłe stowo. 

- A tutaj stoi nasza ~awna „Romaszka". 
Romanienko przyglądał się z l.ainteresowanlem wielkiej 

s?.arej krowie. Obok niej ;;tata Ullana Kriwczenko, jakby od. 
mieniona, z jasnym uśmiechem na pokrytej drobnymi 
zmarszczkami twarzy. 

Romanlenko pożegnał się z dojarkami. U drzwi obory do-
goniła go Olga Jarowska. 

- Przepraszam - wykrzyknęła szybko połykając powie­
trze. - Chciałam was prosić . A potem obejrzała się dokoła . 

Romanienko zrozumiał, że chce z nim mówić bez świad: 
ków. Obejrzał się za miejscem. 

(Dokończenie nastqp!) 

li 

Oc~ekując11 nas w tym t11-
godm.u koncert symfoniczny, 
poświęcony w calości muzyce 
polskiej , cieszyć się będzie z 
p~wnościq powodzeniem, po­
nieważ zapowiada wykonanie 
utworów bardzo interesują­
cych. 

Jeden z punktów programu 
- KONCERT SKRZYPCOWY 
O-MOLL HENRYKA WlE­
NIA WSKIEGO - należy do 
okresu „moniuszkowskiego" w 
historii naszej muzyki. 

Mnzyka polska tego okresu 
nie była ani zbyt boga.ta, ani 
zbyt głęboka - warunki Pol­
ski porozbiorowej, wynarada­
wianej przez zaborców, ucisk 
ekonomiczno-społeczny, klę­
ski powstań zbrojnych - ha­
mowaly rozwój kulturatny. A 
jednak w czasach Moniuszki 
tworzy szereg prawdziwie u• 
talentowanych kompozytorów, 
spośród których świeżość i 
blask zachowa! do dzisiaj w 
całej pełni dorobek twórczy 
flenryka Wieniawskiego, jed­
nego z najznakomitszych 
skrzypków-wirtuozów z dru­
giej polowy ubiegłego stule­
cia. Dziela skrzypcowe Wie­
ntawskiego - to n!e t11lko 
najwyższe mistrzostwo gry, 
lecz przede wszystkim szcze­
ra, uczuciowa muzyka. Czoło· 
wy u twór te110 kom1JOz11tora 
- KONCERT D-MOLL je~t do 
dziś pozycją światowej litera· 
tury skrzyp cowej. So!istq kon• 
certu będzie koncertmi<trz 
Filharmonii Łódzkiej - ZE­
NON HODOR. . 

Odrodzenie muzyki polskiej, 
podniesienie narodowych tra­
dycji muzycznych przyniósł 
poctat•k naszego wieku wraz 
z w11st~pieniem grup11 „Mło­
dej Pol•ki" w osobach Karło­
wicza, Fitelberga, Różuckiego 
i Szymano·m•kleao. Tragiczny 
zgon MIECZYSŁAWA KAR-

Kronika parłyjn~ 
Dzlelnica Sr6dmielcie-Pra· 

wa: Dz1ś, 11 bm. o godz. 15, 
w lokalu KD przy ul. Gdań­
skiej 75, odbędzie się narada 
I I Ił sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
ctyrekto1·ów naczelnych oraz 
przewodn i czących rad zakła· 
dowycu z terenu KD śród· 
mieście· P1·awa. 

Dzielnica Sródmlełtie: Dnia 
12 bm. o godz. 8 w salt kon· 
re rencyjnej KO, Al. Kośclusz· 
Kl 4, odbędzie się narada I 
szkolenie seminaryjne dla 1 
sekr·etarzy podstawowych or· 
ga11izacjt partyjnych. 

Dzielnica Górna-Lew.i: Dziś, 
dnia l l brn. o godz. 16, w sa· 
li konfer'encyJneJ KD przy ul. 
Wigury 4 6 odbędzie się na· 
rHda koJporterów ~.aklado­
wych, przewodniczących kół 
L. 1\.IP I Ct.hHtków egz.t!\<.utyw 
o<lpow \e<lztalnych ,;a kolpor· 
taz prasy . 

Dzlelnoca Widzew: Dnia 12 
bm„ o godz. 16, odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo· 
wych I oddziałowych organl· 
zac}I partyjnych o r az prze· 
wodnlczących kól zakłado­
wych LP2.. 

Komunik al 
łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Parłyinego 
Seminaria dla grup samo· 

ksztalc enla kierunkowego z hl· 
storn KPZR odbędą się w nast~ 
pojącyc h terminach: · dnia ll.11 
b r . godz. 17.00 dla grup 1-11. 
dnia 12.11 br. o godz. 17.00 dla 
grupy Ili. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
~odz. UJ - ,,Oz1ewc;i:yna z 
di.banem•• 

POWSZECHNY (Ot>r. Stalingrad u 
~li - 11odz. 19.1:5 - .Palacy~ 
w zaułku„ 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 2il 
- gudi. Hł - „Chirun~·· 

MUZYCZNY (f'lol rkows ka 243) -
godz. 19 15 - „Dona Juan1ta ' • 
- ostatnie dol. 

ARLEKIN (l'iot1 ·kow•ka 152) -
~odz. 17 - „Smok w N1eswa· 
rowie" · 

PINOKIO (Kopernika 161 - gO.:lz. 
10 - „Lis I zając" - godz. 17 
- ,,Jedzie pociąq z węql.em'-. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(JJ•l'k Sienkiewicza) - czynny 
w godz. 10-13 I 15-18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102 a) - godz. 
lv- IJ I 15-l!l - WY8lliW8 
1Jrac Ictdeusza Kul~1ewlcz.a. 

"' MUZEA 

PRZYRODNICZE (pRrk Slenl<lew•· 
c•a1 - czynne w godz 10-17 

SZIUKl (W1~ckowsk 1ego 3H) -
czynne w godz. 15-20. 

ARl.r1EOLOGt1..lNE 1 ETNUGRAFI· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
czy1111e w godz. 10-18. 

BAL TYK (Naru1owlcza 20) 
,,Przyqoda na Marlensi.tacie•• 
- godz. IH.30, ltl.:JO, 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
tlln10W dokutnerHalnych t k u1 · 
luralno oświatowych; „Wiek O· 
sw1ecen1a•', „PrzeQl~d sporta· 
wy 4·53", „Dziadek I wnu• 
ciek" - god-z. 18, l9, 20. 
P1'0~r·arn d la najmłodszych: 
"Sr ylant małeQo k<>tiucika". 
• ,Odwatny za Ją<:„, ,,Serce bo­
hatera" - godz. 16, l 7. 

Ml.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Ludowy ta.lent" - program 
składany - godz. l6, 18, 20. 

MUZA (Pablan i~k• 173) - .,Pod 
tureckim jarzmem„, „Przeqląd 
sportowy 2·52" - godz. l!l, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
,,Aktorka", dod. „Błonic~'· 
godz. 17 , 19. 

l1 lutego 1954 r. (nr 3SJ 

LOWICZA w Tatrach w 11109 
roku przeciął szybki rozwój 
twórczy tego nieprzeciętnie 
utalentowanego ~ompozvtora. 
W pozostałym dorobku odręb. 
nq pozycję zajęła RAPSODIA 
LITEWSKA, osnuta na melo­
diach ludowych białoruskich 
wyniesionych z rodzinnych 
stron Karłowicza i ujętych w 
s~eroko rozbudowaną, wspa-
nialq szatę symfoniczną,. . 

Ostatni utwór programu b.ę­
dzie ;Joz11cjq nowq, nie znanq 
dotychczas słuchaczom. Zo­
stanie wykonana po raz pier­
wszy niedawno powstała 
SYMFONIA TADEUSZA PA­
CIORKIEWICZA. Zaintereso­
wanie sluchaczy, jakie wzbu­
dza każdy nowy utwór współ­
czesny, skupia się slusznie 
przede wsz11stkim wokół ~le­
dzenia metod ł kierunków, 
obranych przez twórczość dzi­
siejszą w walce o realizm mu­
z11czn11. W tym wypadku za­
ciekawie1'ie słuchaczy wzmoże 
fakt, że TADEUSZ PACIOR_ 
KIEWICZ JEST ŁODZKIM 
KOMPOZYTOREM I PEDA­
GOGIEM. 

Trudno z g6r11 mówi6 o no-­
wopowstałym dziele. Jedno 
jest pewne: S11mfonia nie bę­
dzie przyjęta obojętnie, w11-
woła burzliwe sądy, ożywione 
dyskusje i tego należ11 jej 
szczerze życzyć dzU, Qdl/ 
sprawa rozwoju sztuki stala 
się ważnq sprawą społecznq. 
Przypomnieć także warto, że 
dotychczasowe utwory Tadeu­
sza Paciorkiewicza zyskal11 ·u­
znanie szerokich rzesz milo• 
foik6w muzyki, uznanie to 
pelni zasłużone. 

Wykonanie Symfonii. ł ca• 
!ości k oncertu prowadzić bęoo 
dzie Witold Krzemte'liski, 

KAM. 

POLONIA (Piotrkowska 157) -.: 
„Przyqoda na Mari1nsz.t1ci•'' 
l!Odz. 16, 18 20. 

PRIEDWIO~NIE (żeromskleiO 74\ 
- „Taksówl<a nr 3886", dod. 
„Ctarod1ielsk\e oko" - godz 
18. 20. • 
MAJA (KlllOsktego 178) - „8ły· 
skawtca'', dod. „M\•d%ynarodo­
we wyCclQI katarskie" - gOdz. 
l 7 19. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Lu· 
bow Jarowała" li ser„ dod. 
„ Wychowanie clzł•cl w łłob­
kach" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wil• 
hełm Tell", dod. „Ludy kolo­
ni"lne powstają" - godz. lB 
20. . . 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Wielki@ 
polowanie", dod . uSymul•nt•• 
godz. 18.30. 

SWIT (Baluckl Rynek) - „Pan 
Fabre''. dod . ._Wielkie dni mu· 
zykl polskiej" - god:r.. 18, 20. 

TATRY !Sienkiewicza 40) - „Ro· 
wl=r" - JTodz. J.5.45. J8. L'!. 
20.30. 

WISŁ~ (t>ru\azd li - „tlacl.:r.\el 
za dwa qrosz.e„ - godz. 18, 
18, 20 

WŁOKNIARZ (Prochnlka 161 ~ 
.,Syn pułkuu. dod. .,Swlal mło­
dych 6 -53" - godz. 16, 16. :IO. 

WOLNO$(; Wrzy1:ly~1ewsl<tego \tli 
- „R:r.ym ąodz. li", dod. 
,,Sprawa uczciwości„ - godz. 

13 .45 . 16, 18. 15. 20.30. 
ZACH!i'.TA (Zgten;ka 26) - „Pod· 

stfp swatki", dorl „Gdańska o­
powieść" - 11odz 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kallskl) 
„Mistrzowie Jazdy fiquroweJ 
na łytwach'„ .,H. N. Kranskoj", 
„Kukułka I „pal<", PKF 5.54 
- godz. 16, 17, 16, 19, 20, 21, 
22. 

CZWARTEK, 11 LUTEGO 1954 R, 
ŁOOt, FALA 230,1 m 

WIAOOMOSCI: ąodz. 5.05, 11.30, 
7.55, 12.04, '7.00, 21.00, 23.50, 

6.00 Gimnastyka. 6 .10 Ka leA· 
darz radiowy. 6.15 Muzyka. 7.00 
Wtadorno•ct dla wsi. 7 .05 Aud. dla 
wsi pt. „Owczar kowa nie pozwolt 
ale wyprzeciz lć" . 7 20 „Z mlkror1>· 
nem przez mla•to t wte!!", 7.JO 
Muzyka. 6 .15 Komun•katy. 1~.15 
Muzyka. 12 25 Raciziecka muzyk9. 
ludowa. 12 45 AunycJa dla wat. 
13.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk. ork. ŁRPR p .d. Henryka na· 
b~cha . soltst ka: Krysty na Ny~· 
Wronko - sopran. 13.40 Utwory 
rorteplanowe. 13 .55 Informacje . 
14.10 Dla kl. 1 - li opowladan.e. 
14.30 Dla k l. V - VII 15 00 Ra1;. 
oortla na tematy ludowe. 15.l•l 
„Na l!ran lcy" - opow. 15.25 
Chwila poezji. 15.30 Aud. c\la 
d zieci. 16.00 Audycja oświatowa. 
16.10 Muzyka . 16.20 A.nd. pl. „Klo 
jeszcze w tel sprawie". 16 . .'30 
Koncert ork. t.RPH pd. Henryka 
Debicha. 16.55 „Nazywamy pCJ 
lmtenlu" . 17.15 „Runda z. p\oqen· 
ką" . 17 .30 „z mtkroronem przez 
miasto I 1vleś' " . 17.40 „Mlodzl mu· 
zycy przed mikr ofonem". 17 55 

1
.Tryhuna ra<iln.lur.hacza " . t8.0!'I 
hluŻyka taneczna. 18 30 Odpowie· 
dzl „Fall 49 ". 18 45 Konce r t 
chóru. 19 .10 Radiowy kurs Języ· 
ka rosyl•k lego. 19.30 Muzyka I 
aktual ności. 20.00 „Dla każdego 
coś mlle~o", 20 58 Stan pogody. 
2 l.26 Wiadomości sportowe. 
2 l.32 „Slownlczek muzycrnr '. 
22 OO „N a r atunek" - frAgm . 
pow. 22.20 Kon cert symfoniczny 
muz. b u lgarsklej. 23.40 Muzyka 
operowa. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuj4 na· 

stępujące apteki: Przejazd 19. 
Wólczańska 3 7, Piot rkowsk a 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12. Woj· 
ska Polskiego 36, Dąbrowskie· 
go 24b, Al. Kościuszki 48. 

Dytur połotnlczo-ąlnekoloqlcz· 
ny: Od godz. 6 do 20 dyżuruje 
s zpltal Im. Cu rie-Skłodowskiej . 
ul. Curie- Skłodowskiej 15, od 
godz. 20 do 8 szpital Im. dr H. 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34, 

Watne telefony 
Poąotowle Ratunkowe - 254·44 
Strat Pożarn" - 8 
MieJska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek lnformacJI -

159-15. . 

. , n rz jmuje codziennie w godz. 12 14. sekretarz odpow1edz1a1ny w godz . . JU I~ Telefony: """"'"l" "'1eru111czua <u;ł uu \lllCZY. ze wsąstk1n11 rt z,„1am11. n•ClaklO• nłlcz . :llb 14, sekr1'l81 z_ udl)uw. ~19 O.~ . dział partyjny 216 19, dział ko-
Redaqu1e l<oleqiu"'!· Redaki0/kńna1'i~118;'.J.nc1JI 21

9.42 dział mletskl 260·42 dział włókienniczy 218· ll. dział rolny 146·62 . dział sponowy 141 71. lledakCJ• nocna lfifl 81. Dział oąloszeli - Łt'lrtz. ul . Piotrkowska 96. 1e1. 111 50 I 114·70 . Wyd<1wca: RSW . Pra•e" Adres Redakcji: Ł6dt 
responrlentow. llsŁ1ow czyte

0
n k wRSW Prasa" :twlrki 17 te' :IG6·4'2 Pap : druk. ga

7
„ 50 ar. Prenumerate mlesleczna. wynos2ąc• zł 3.50, przylmuia urzedv I a11encJe pocztowe oraz llstonosze. P r enumerate w Koloonażu zakł. - miesleoznte zl 2.60 - nrzyimuJe PPK Ruch"; 

Plot.rkowska 96, 1 piętro. ru · " ' ' „ · " · · D·S· 13253 

Łukianczenko ucieszył się. Dobrze się składa - prz.ecleż 
to na dzisiaj wyznaczy! zebranie organizacji partyjnej 
w kołchozi e. Porządek obrad? Naturalnie - sprawa arty-

• 


